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Wahają sią losy wojny i pokoju
Konferencja czterech w Monachium

Stan rokowań Polski z Czechosłowacją w świetle komunikatu urzędowego
. Całe zainteresowanie kół polity­

cznych i  prasy całego świata sku­
pia się obecnie na konferencji mo­
nachijskiej. Jakikolwiek panuje po­
gląd, że kryzys nie jest jeszcze za 
żęgnany i  przygotowania obronne 
zainteresowanych mocarstw są u- 
trzymane w  mocy, to jednak w  ko 
łach politycznych i  parlamentar­
nych Londynu daje się odczuć na­
strój ulgi. Wypowiadane są o- 
pmie, że uda się osiągnąć poko­
jowe rozwiązanie zagadnienia su­
deckiego.

W  ciągu ostatnich 12-tu godzin 
pomiędzy Rządami W ielkiej Bry­
tanii i  Francji odbywała się wy­
miana zdań w 3prawie 
NOWYCH PROPOZYCJI WOBEC

NIEMIEC.
Propozycje te zostały zakomu­

nikowane Rządowi niemieckiemu. 
— W  kołach oficjalnych Ahglii po­
wstrzymują się od wszelkich wy­
jaśnień co do treści tych nowych 
wniosków. Prasa londyńska przy­
puszcza, że Francja i  Anglia za­
mierzają wywrzeć nowy nacisk 
na Rząd praski, aby skłonić go do

PRZEKAZANIA NIEMCOM 
SUDETÓW.

Na temat treści nowego projek­
tu angielsko - francuskiego krążą 
zresztą rozmaite, trudne do spraw 
dzenia pogłoski. Podobno plan

Rządów angielskiego i  francuskie­
go przewiduje m. in. 
SYMBOLICZNEJ) WKROCZENIE

WOJSK NIEMIECKICH Do 
SUDETÓW

i  zajęcie miast Eger i  Asch. Itme 
tereny byłyby obsadzone przez
WOJSKA MIĘDZYNARODOWE 
przypuszczalnie angielskie, fran

ouskie i  włoskie. Plan nie przewi­
duje .

OBSADZENIA CZESKICH 
FORTYFIKACYJ GRANICZNYCH

przeć wojska niemieckie, co mo 
globy nastąpić po osiągnięciu cał­
kowitego porozumienia w  sprawie 
przekazania terenów Niemcom. W  
głównych liniach Rządy angielski 
i  francuski stoją na stanowisku 
swego dawnego planu z pewnymi 
poprawkami.

PRZYGOTOWANIA W  MONA­
CHIUM.

Monachium stoi obecnie pod 
znakiem konferencji czterech. Już 
od wczesnych godzin rannych roz 
poczęto dekorowanie ulic i  głów­
nego dworca ahorągwiami o bar­
wach Rzeszy. Począwszy od godz. 
8 rano, nieprzeliczone tłumy za­
częły się gromadzić za ochronny­
mi kordonami szturmówek, ocze­
kując na przybycie gości.

HITLER.
O godz. 6-ej rano przybył do

Monachium specjalny pociąg, wio 
zący kanclerza Hitlera i  jego naj­
bliższe otoczenie.

W  kilkanaście minut po tym 
przybył specjalny pociąg marszał­
ka Goeringa. Kanclerz Hitler u- 
dał się z Monadhum do Kufstei- 
nu, celem powitania Mussolinie-
go.

MUSSOLINI.
Pociąg specjalny, wiozący Mus- 

solinaego, przybył do Kufśteinu o 
godz. 9.24. Na peronie oczekiwał 
już kanderz Hitler, który powitał 
Mussoliniego w  serdecznych sło­
wach. Ustawiona na peronie kom­
pania piechoty oddała Mussolinie 
mu honory wojskowe, po czym or

Rokowania polsko-czechosłowackie
Polski komunikat urzędowy WOJSKA CZESKIE W  MARSZU KU GRANICY NIEMIECKIEJ.

kiestra odegrała „Giovinezzę“ .
W pociągu wiozącym Mussoli­

niego, znajdował się już zastępca 
Ijanclerza Hitlera, minister Hess, 
który powitał Mussoliniego na gra 
nicy Rzeszy w  Brennerze.

O godz. 9.40 Mussolini oraz kan 
clerz Hitler odjechali z Kufśteinu 
do Monachium, dokąd przybyli o 
godz. 11-ej.

CHAMBERLAIN.
Premier Chamberlain wystarto­

wał wczoraj o godz. 8.39 z lotni­
ska Heston, udając się do Mona­
chium. Towarzyszyły mu sir Ho- 
race Wilson, sir W illiam Malkin, 
Asthon Gwatkin, W illiam Strang, 
oraz osobiści sekretarze, lord Dou­
glas i  Syer,

Niezwłocznie po wylądowaniu 
premier Chamberlain- udał się do 
pałacu kanclerza Hitlera. Podczas 
przybycia premiera Anglii honory 
wojskowe oddała kompania S. S.

DALADIER.
Premier Daladier wystartował o 

godz. 8.45 z lotnislo Bourget do 
Monachium w  towarzystwie dyrek 
tora gabinetu Cłapier, sekretarza 
M. S. Z. Leger oraz zastępcy dy­
rektora departamentu M. S. Z. Ro- 
chat.

Po przybyciu do Monachium 
premier Daladier odbył w  hotelu 
„V ie r Jahreszeiten“  konferencję z 
ambasadorem Francji w  Berlinie, 
Francois - Poncet. O godz. 12.4,) 
żył wizytę premierowi Daladier

premier Goering. O godz. 12.40 
Daladier, w towarzystwie Goerin­
ga i Francois - Poncefa, udał się 
otwartym powozem do pałacu 
kanclerza. Ludność, licznie zgro­
madzona na trasie, powitała pre­
miera Daladier owacyjnymi okrzy­
kami.
POSEŁ CZECHOSŁOWACJI ZA­
PROSZONY DO MONACHIUM. 
Jak komunikują z Londynu,

Chamberlain wyraził zgodę ąbyj 
poseł czechosłowacki Masaryk u- 
da! się do Monachium. Masaryk, 
nie będzie brał udziału w  obra-' 
dach a pozostawać będzie tylko 
cło dyspozycji konferencji.

WSTĘPNE ROZMOWY. 
Kanclerz Hitler przybył eto pała­

cu kanclerskiego o godz. 12.20. 
Następnie przybyli kolejno: pre­
mier Chamberlain w  towarzystwie 
ministra v. Ribbentropa, premier 
Daladier w  towarzystwie premie­
ra Goeringa i  min. v. Neuratha o- 
raz Mussolini w  towarzystwie min, 
Hessa.

Z balkonów pałacu kanclerskie­
go zwisają olbrzymie flagi niemie 
ckie, angielskie, włoskie i francu­
skie. Tłum zgromadzony przed 
pałacem serdecznie powitał pre­
mierów W. Brytanii i  Francji.

Rozmowy kanclerza Hitlera z 
Mussolinim oraz premierami Cham 
berlainem i  Daladier rozpoczęły, 
się o godz. 12.45.

Prezydent Roosevelt
Siedzi z zainteresowaniem wynik rozmiw

Ag. PAT. donosi:
Od wczoraj (L  zn. od środy) w  szeregu stolic rozpowszechnia­

ne są wiadomości, jakoby sprawa sporu pomiędzy Polską i  Czecha­
mi została załatwiona a Praga udzieliła zadawalającej odpowiedzi. 
Pogłoski te dziś (w czwartek) w  dniu zjazdu w  Monachium przy­
brały na sile. Rozszerzane są one nawet w  Warszawie przez nie­
które obce przedstawicielstwa dyplomatyczne z podaniem treści 
i  formy noty czeskiej. Należy stwierdzić, że wiadomości te są nie­
prawdziwe. Rząd czeski żadnej odpowiedzi dotychczas nie udzie­
la. Cele rozsiewania tych wiadomości można łatwo ustalić. Rząd 
polski ureguluje swe postępowanie jedynie na zasadzie prawdy i  fa­
ktycznego stanu rzeczy.

TŁUMY W  LONDYNIE CZEKAJĄ PRZED GMACHEM PARLAMEN­
TU NA W YNIK OBRAD IZBY GMIN.

Prem ier Chamberlain
o żatianisch Polski

Londyński korespondent „Kuriera Warszawskiego1- donosi, że w 
środowej mowie premiera Chamberlaina przed Izbą Gmin znaiazł 
się również ustęp o żądaniach Polski. Ustęp ten brzmi następująco: 

„Mieliśmy nadzieję — oświadczył Chamberlain —  że naglą­
cy problem sudecki nie zostanie bardziej skomplikowany w 
tym szczególnie momencie przez wysuwanie pretensji mniej­
szości węgierskiej i polskiej. Mniejszości te jednak domaga­
ły  się uparcie takiego samego traktowania, jakie, miało być 
przyznane Niemcom sudeakim. Poseł węgierski w  Londiynie 
i  ambasador polski w  Londynie poczynili Rządowi Ich Król. 
Mości odpowiednie wnioski w  tym duchu w  dniach 19 i  20 
września. Demarche poczynione były rówrtież w Pradze w 
w  dniach 21 i  22 września r. b. Rząd angielski przyjął do w ia­
domości te żądania i  odpowiedział, że koncentruje obecnie 
wszystkie wysiłki na zagadnieniu sudeckim, od którego roz­
wiązania zależy kwestia pokoju lub wojny w  Europie. Rząd 
całkowicie ocenia zainteresowanie Rządów węgierskiego i  pol­
skiego losem ich mniejszości, miał jednak nadzieje, że Rządy 
te nie uczynią nic w  obecnej delikatnej sytuacji, by rozszerzyć 
zakres obecnego kryzysu. Rząd polski wyraził wicŁkie nieza­
dowolenie z tej odpowiedzi i  oświadczył, że żądania Polski 
wymagają naglącego załatwienia. W kierunku Cieszyna odby­
wały się ruchy wojsk i powstało znaczne podniecenie".

Sekretarz prezydenta Roosevel- 
ta oświadczył prasie, że prezydent 
śledzi z wielkim zainteresowaniem 
przebieg konferencji w Mona­
chium i uważa, że konferencja ta 
budzi wielkie nadzieje osiągnię­

cia porozumienia.
Sekretarz stanu Hull na pyta­

nie, czy Stany Zjednoczone będą 
miały swego obserwatora na kon­
ferencji w Monachium, odpowie­
dział przecząco.

A p e l S zw a jc a rii
orędziu powiedziane jest tn. in „ iż 
Szwajcaria zachowywać będzie 
nadal ścisłą neutralność

Rada związkowa Szwajcarii wy­
stosowała do kanclerza Hitlera o- 
raz prezydenta Benesza orędzie z 
apelem o utrzymanie Dokoiu. W

PRZEPRAWA WOJSK CZESKICH PRZEZ RZEKĘ W  SUDETACH.
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Ostatnie próby utrzymania pokoju

Mobilizacja „Trzeciej" Rzeszy odroczona na 24 godziny
G los P re z y d e n ta  R o o seve lta  n a  s z a li w y d a rz e ń

Chamberlain odwołuje $ię 
do pośrednictwa włoskiego

W  środę od rana pomiędzy Rządem angielskim i włosWim trwały 
ożywione rokowania. Ambasador brytyjski lord Perth udał sflę do 
ministra Ciano, któremu wręczył

LIST CHAMBERLAINA DO MUSSOLINIEGO.
Chamberlain zawiadamia w  nim Mussoliniego, że wystosował 

OSTATNI APEL DO KANCLERZA HITLERA,
by zgodził się na załatwienie zagadnienia sudeckiego w drodze ro­
kowań. Chamberlain zawiadamia Mussoliniego, iż wyraził gotowość 
udania się osobiście jeszcze raz do Berlina by przedyskutować za­
łatwienie sprawy z przedstawicielami Niemiec i Czech i jeżeli kan­
clerz tego pragnie, również z przedstawicielami Wioch 1 Francji.

Jednocześnie Chamberlain prosi Mussoliniego by starał się skłonić 
kanclerza Hitlera do przyjęcia propozycji angielskiej.

POWYŻSZA PROPOZYCJA MEDIACJI WŁOSKIEJ ZOSTAŁA 
ŻYCZLIWIE PRZYJĘTA PRZEZ MUSSOLINPEGO.

Bezpośrednio po wręczeniu ministrowi Ciano listu Chamberlaina 
Mussolini nawiązał bezpośredni kontakt z Hitlerom, który też zapro­
si! szefów Rządów włoskiego, francuskiego 1 angielskiego dla odby- 
oia osobistej rozmowy.

Mlnlsterium propagandy Rzeszy wydało o  godz. 17-ej komunikat 
oświadczający, że
KONFERENCJA Z UDZIAŁEM KANCLERZA HITLERA, PREMIERA

CHAMBERLAINA, PREMIERA DALADIER*A I MUSSOLINFEGO 
rozpocznie się w  Monachium w  czwartek o  godz. 15-ej. W związku 
z konferencją kanclerz Hitler powziął decyzję o-łroczenia mobiliza­
cji niemieckiej conajtnniej o 24 godziny. Fakt zwołania konferencji 
nie oznacza, żc Rząd niemiecki zmieni sw e stanowisko żądające 
natychmiastowego rozwiązania sprawy sudeckiej ale — kończy ko­
munikat —
„GDY 4-ch MĘŻÓW STANU ZACZNIE ZE SOBĄ MÓWIĆ, COS 

MOŻE Z TEGO WYNIKNĄĆ*4.

Posiedzenie Izby Gmin
Obrady Izby Gmin rozpoczęły się w środę o godz. 15-ej.
Chamberlain wygłosił swe przemówienie na temat sytuacji mię­

dzynarodowej i stanowiska W. Brytanii.
Stoimy obeonie — powiedział m. in. Chamberlain —

WOBEC SYTUACJI, JAKIEJ NIE BYŁO OD ROKU 1914.
Sytuacja polega na tym, iż rokowania czesko - sudeckie utknęły- 

na martwym punkcie i powstały obawy poważnych powikłań.
RZĄD BRYTYJSKI STANĄŁ PRZED TRZEMA ALTERNATYWAMI:

Albo powstanie groźba wojny z Niemcami, gdyby zaatakowały 
one Czechosłowację, atbo moglibyśmy pozostać na uboczu, pozwa­
lając na rozwój wypadków, lub wreszcie moglibyśmy usiłować zna­
leźć pokojowe rozwiązanie w  drodze mediacji. Pierwszą alternaty­
wę odrzuciliśmy. Nie mamy traktatowych zobowiązań (oklaski 
i okrzyki) z Czechosłowacją i zaw sze odmawialiśmy wzięcia na 
siebie takich zobowiązań. Druga alternatywa też nam nie odpowia­
da, dlatego
POSTANOWILIŚMY ZWRÓCIĆ SIĘ KU TRZECIEJ, A MIANOWICIE 

DO DZIEŁA MEDIACJI.
Chamberlain oświadczył wzruszonym gloseun, że w odpowiedti 

na apel pokojowy
KANCLERZ HITLER ZGODZIŁ SIĘ ODROCZYĆ MOBILIZACJĘ 

O 24 GODZINY I ZAPROSIŁ JEGO ORAZ DALADIER 
I MUSSOLINIEGO NA KONFERENCJĘ W MONACHIUM.

Zwracając się do speakera Izby Chamberlain powiedział: „Nie 
mogę mówić dalej, jestem pewny, iż Izba zwolni mię od obowiązku 
kontynuowania przemówienia i pozwoli mi wyjechać, aby podjąć 
jeszcze jeden wysiłek pokojowy".

Przewódcy opozycji
MJR. ATTLEE I SIR ARCHIBALD SINCLAIR ZSOLIDARYZOWALI 

SIĘ Z OŚWIADCZENIEM PREMIERA
i wyrazili ir.u życzenia pomyślnego wyniku rozmów.

Następnie
IZBA ODROCZYŁA SIĘ DO PONIEDZIAŁKU T. J. 3 PAŹDZIERNIKA.

Mobiizarja floty brytyjskiej
Z Londynu PAT. donosi:

Admiralicja komunikuje, iż postanowione zostało zmobilizowanie 
floty, jako zarządzenie zapobiegawcze. Stosowne-instrukcje zosianą 
ogłoszone niezwłocznie po wydaniu przez Króla orędzia, powołują­
cego pod broń rezerwę marynarki wojennej.

N o ta  W ę g ie r
Rząd węgierski polecił w środę 

wręczyć rządowi praskiemu nową 
notę, w której domaga się równo­
czesnego uregulowania zagadnie­
nia węgierskiej grupy narodowej 
w  Czecho-Słowacji wspólnie ze 
sprawą Niemców sudeckich. Po- 
seł węgierski w Pradze zakomuni 
kował min. Krofcie pogląd, że 
Rząd węgierski uważać będzie 
wszelkie różniczkowanie w dzie­
dzinie praktycznej realizacji pra­

wa samostanowienia narodów o- 
raz zasady całkowitego równou­
prawnienia o ile miaróby to nastą 
pić kosztem węgierskiej grupy na 
rodowej w Czecho-Słowacji, za 
akt nieprzyjazny.

Min. Krofta przyjął do wiado­
mości zakomunikowane mu stano 
wisko rządu węgierskiego i przy- 
rzekł przedłożyć je swemu rządo- 
wi.

Odpowiedź Pragi
na notę polska w środę nie nadeszła

PAT donosi: Według informa- 
cyj otrzymanych z Pragi czecho­
słowacki minister spraw zagra­
nicznych p. Krofta zapowiedział, 
iż Czechosłowacja odpowie w  śro 
dę na notę polską.

Wbrew wiadomościom, rozpo­
wszechnianym przez niektóre źró­
dła zagraniczne, odpowiedź czes­
ka na notę polską do godz. 22-ej 
nie nadeszła. Wobec tego sytua­
cja pozosfaje nadal otwarta.

Starcia nad Olza
Noc z wtorku na środę przynio­

sła na Śląsku Zaolzańskim riajwię 
ksze dotychczas nasilenie starć 
zbrojnych Polaków z czeską żan­
darmerią. Poza strzelaniną, jaka 
miała miejsce w  kilku punktach 
nad granicą polską, słychać było 
w wielu punktach śląska Zaol- 
zańskiego ożywioną wymianę 
strzałów oraz huk amunicji. Po­
ważne starcia miały miejsce w o- 
kolicach Jabłonkowa oraz na linii 
Trzyniec —  Końska —  Kropice. 
(PAT.)

KOŁO PUŃCOWA ODDZIAŁ 
UZBROJONYCH W KARABINY 
I RECZNE GRANATY CZECHÓW 
USIŁOWAŁ PRZEKROCZYĆ 
GRANICĘ CZESKO -  POLSKĄ. 
NAJŚCIE, KTÓRE NIEWĄTPLI­

WIE!?) MIAŁO NA CELU WYWO 
ŁANIE ZAJŚCIA GRANICZNEGO 
ZOSTAŁO ODPARTE PRZEZ 
POLSKA STRAŻ GRANICZNĄ. 
W CZASIE STRZELANINY ZO­
STAŁO ZABITYCH KILKU KO­
MUNISTÓW (?) A KILKUNASTU 
RANNYCH. (ATE).

Zawieszenie

We wtorek zakazano wydania 
„Dziennika Polskiego*1, wychodzą 
cego w Morawskiej Ostrawie. 0 - 
statni numer „Dziennika Polskie­
go" ukazał się z datą 27 września.

K om unikat P .a.T .

Położenie na rynku walutowym
Ag. PAT. donosi:

Pod wpływem wypadków poli­
tycznych nastąpiła w ciągu ostat­
nich paru dni zupełna dezorgani­
zacja zagranicznych rynków wa­
lutowych, oraz rynków złota, prze 
de wszystkim najważniejszego ryn 
ku europejskiego — londyńskiego.

Wobec trwającego nadal od­
pływu kapitałów z Europy do A- 
meryki i niemożności dokonywa­
nia transportu złota przez Atlan­
tyk, wzrosła w Londynie znacz­
nie rozpiętość między ceną złota, 
a kursem wypłaty na Nowy Jork 
podczas gdy cena złota w Londy­
nie w ciągu ostatnich paru dni 
podniosła się nieznacznie, bo ze 
145 na 147 śzylingów za uncię 
(t. i. około 1,3 proc.), kurs wy­
płaty na Nowy Jork w  Londynie

dozna? bardzo pw-żnej zwyżki, a 
mianowicie o 3,5 proc.

Następstwa takiego stanu rze­
czy odbijają się oczywiście rów­
nież na innych rynkach waluto­
wych i będą musiały znaleźć wy­
raz także w notowaniach w  W ar­
szawie.

Ponieważ złoty (polski) jest 
nadal oparty na złocie, przeto 
przy utrzymaniu dotychczasowe- 
parytetu monetarnego 5.924 zł. za 
1 kg. czystego złota, wartość do­
lara, wyrażona w złotych (pol­
skich) musi podnosić się analo 
gicznie do wzrostu kurśu dolara 
wyrażonego w  złocie na najważ 
niejszym europejskim rynku zło­
ta, t. j .  w Londynie.

Z Ligi Narodów
6-ta kom isja zgromadzenia L igi

Narodów zakończyła w środę obra­
dy nad propozycją delegacji angiel­
skiej i  norweskiej, zm ierzającą do 
ograniczenia zasady jednomyślności 
przy stosowaniu art. 11 Paktu, prze 
widującego wspólną akcję państw  
członków L ig i Narodów, w  razie 
gdyby jedno z  nich zostało napad­
nięte. Po kilkudniowej dyskusji pro 
pozycje angielskie zostały przez ko­
m isję uchwalone, jednakże Polska i 
W ęgry głosow ały przeciwko projek 
tow i a  7 państw wstrzym ało s ię  od 
glosowania. Propozycje zostały prze 
dłożone Zgromadzeniu, które będzie 
musiało uchwalić je  jednomyślnie. 
W danych warunkach jes t  oczywi­

ście wykluczone, aby propozycje an 
gielsk ie były przyjęte.

W  czasie dyskusji zabierał rów­
nież g łos m inister K om am icki, któ­
ry w  dłuższym przemówieniu pod­
kreślił, że przedłożone propozycje o- 
granlczyły gwarancje konstytucyj­
ne, zabezpieczające prawa suweren­
nych państw , członków Ligi Naro­
dów i to  w  chwili, kiedy L iga oka­
zała s ię  niezdolna do rozwiązania 
najpoważniejszych zagadnień bez­
pieczeństwa i organizacji pokoju. 
N ic w danej chwili nie uzasadnia ce  
lowości rozszerzenia kompetencji Li 
g i Narodów, która stała s ię  ostatnio  
zbyt często terenem  wystąpień, m a­
jących charakter ideologiczny,

| (ATE).

Amerykanie pewracaia
do Stanów Zjedn.

Wiele okrętów amerykańskich 
należących do flo ty handlowej i 
znajdujących się w rozmaitych 
państwach świata, otrzymało na­
kaz udania się do Europy i odda­
nia się do dyspozycji obywateli 
amerykańskich powracających do 
Stanów Zjednoczonych. Liczba

przebywających w  rozmaitych 
państwach europejskich Ameryka- 
nów wynosi 70.000, z czego naj- 
więcej mieszka we Włoszech 
(25.000). Statki amerykańskie od­
chodzące do Europy z Nowego 
Yorku, nie mają prawie pasaże­
rów na pokładzie.

Mussolini otrzymał osobiste oredzie 
Prez. Roosevelta

Krótko przed wyjazdem do Monachium premier Mussolini przyjął 
w obecności min. Ciano ambasadora Stanów Zjednoczonych, który 
mu wręczył osobiste orędzie prezydenta Roosevelta. Prezydent 
Roosevelt wskazuje na swe dotychczasowe wysiłki, uczynione w  kie­
runku osiągnięcia pokojowego uregulowania konfliktu niemiecko- 
czeskiego, a następnie, podkreślając tragicznie skutki, mogące po­
wstać dla wszystkich państw w wypadku rozpętania wojny euro­
pejskiej,
APELUJE DO PREMIERA MUSSOLINIEGO, PROSZĄC GO O JEGO 

POMOC
przy doprowadzeniu rokowań do pozytywnego skutku bez uciekania 
się do aktów przemocy. Premier Mussolini polecił ambasadorowi 
amerykańskiemu wyrazić prezydentowi Rooseveltowi sw e podzięko­
wanie oraz wyrazy uznania za jego inicjatywę.

W godzinach wieczornych utrzymywano w  Paryżu, że nie wyklu­
czone jest, iż
W KONFERENCJI MONACHIJSKIEJ WEŹMIE RÓWNIEŻ UDZIAŁ 

OBSERWATOR AMERYKAŃSKI.
Misję taką otrzymałby prawdopodobnie jeden z ambasadorów  

amerykańskich, akredytowanych przy jednym z  mocarstw europej­
skich.

G ayda p rze s trze g a  
przed zbytnim optymizmem

Virglnio Gayda, omawiając na łamach „Glomale d*Italia“ spotka­
nie w  Monachium, podkreśla wyjątkową doniosłość tej konferencji 
oraz przestrzega przed zbytnim optymizmem w  ocenie perspektyw  
tego spotkania. Gayda podkreśla, że punkt widzenia Hitlera na spra­
wę sudecką jest niewzruszony Gayda zapytuje, czy Rządy francuski 
I angielski uznają jednocześnie rewindykacje polskie I węgierskie 
i czy zechcą przyśpieszyć termin rozwiązania bez stworzenia nowej 
procedury. Gayda pisze, że

JEDYNYM SPOSOBEM OCALENIA POKOJU JEST METODĄ 
ROZWIĄZAŃ RADYKALNYCH I NATYCHMIASTOWYCH.

Metoda ta może uratować Europę od jadu czeskostowackłego, 
podsycającego działalność zwolenników wojny. Konferencja 4-ch 
szefów Rządów, konkluduje Gayda, jest ostatnią próbą uratowania 
pokoju europejskiego.

Rząd francuski i angielski
przedstawił nowe propozycje

Mussolini odjechał pociągiem 
specjalnym do Monachium w śro­
dę o godz. 18-ej. Szefowi rządu 
towarzyszy minister Spraw Zagr. 
hr. Ciano.

Chamberlain i Daladier udają 
się do Monachium w czwartek ra­
no.

Chamberlainowi towarzyszyć 
będą Sir Horace Wilson, Sir W il­
liam Martin, Ashton Gwatkin, W il 
!iam Strang.

Premierowi Daladier towarzy­

szyć będą sekretarz generalny na 
Quai d'Orsay, Leger oraz szef ga­
binetu prezydium Rady Ministrów 
Gene Brier, Miń. Spraw zagranicz­
nych Bonnet nie pojedzie do Mo­
nachium.

Korespondent P. A. T. dowiadu' 
je śię ż kół miarodajnych, że rząd 
francuski, jak i angielski przed­
stawią w Monachium nowe pro­
pozycje w  sprawie rozwiązania 
problemu Czechosłowackiego'.

Nastroje w Paryżu
Nastrój przygnębienia, pesymizmu i napięcia, jaki panował w  Pa­

ryżu przez cale popołudnie, uległ gwałtownej zmianie w  dągu go­
dzin popołudniowych, gdy przyszły wiadomości o zapowiadanych 
nowych propozycjach pojednawczych francusko - angielskich pod 
adresem Berlina i o mediacji Mussoliniego.

W Izbie Deputowanych panowało przez cały dzień niesłychane 
ożywienie I poruszenie wobec alarmujących wiadomości nocnych. 
Do premiera udały się dwie odrębne delegacje z zarzutami o  cha­
rakterze opozycyjnym.

Delegacja pod przewodnictwem deputowanego Marin wystąpiła 
z żądaniem, aby Rząd nie zarządzał mobilizacji powszechnej be® 
zgody parlamentu. Na żądanie to premier odpowiedział jai.iak  ka­
tegorycznie, że

SPRAWA ZARZĄDZEŃ MOBILIZACYJNYCH NALEŻY 
DO KOMPETENCJI RZĄDU A NIE PARLAMENTU 

I że prerogatyw tych Rząd nie może się wyrzec. W aelu złagodzenia
tej deklaracji oświadczył jednak premier, że
JEST MOŻLIWE, IZ PRZED WYDANIEM TAKICH ZARZĄDZEŃ 

RZĄD ZASIĘGNĄŁBY OPINII PARLAMENTU.
Równolegle z tą delegacją udała się grupa deputowanych ukon­

stytuowana spontanicznie, która zgłosiła pewnego rodzaju protest 
z powodu poniedziałkowej wieczornej depeszy, podanej z Londynu 
przez jedną z agencyj telegraficznych, a zawierająca rzekome 
oświadczenie Foreing Office, którego w rzeczywistości nie było.

Depesza ta, ogłoszona w  poniedziałek w Paryżu i  oświad­
czająca, że między Francją, Anglią i Sowietami miało nastąpić poro­
zumienie, iż w razie akcji niemieckiej przeciwko Czechosłowacji, 
Francja natychmiast będzie reagować, a Anglia i Sowiety przyjdą 
Francji z pomocą — została — jak stwierdził wobec delegacji min. 
Bonnet —  nie odpowiada rzeczywistości.
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Sytuacja ogólna
Sam fakt zwołania „konferen­

cji czterech'* do Monachium okre 
śliłbym, jako leciutką rejteradę 
„Trzeciej" R.zeszy, — rejteradę, 
która wcale nie koniecznie musi 
przeobrazić się w odwrót zupeł­
ny. Godziny najbliższe przynio­
są Wyjaśnienie sytuacji z tego 
punktu widzenia.

Co spowodowało owe lekkie 
cofnięcie się?

Pod tym względem opinia poi 
ska jest przez część prasy infor­
mowana niedokładnie, jeżeli nie 
całkiem fałszywie. Pisma niemie­
ckie i włoskie z dwóch dni ostat­
nich (rozmyślnie powołuję się tyl 
ko na nie) przedstawiają jasno i 
otwarcie (może mimowoli?) roz­
wój zdarzeń. Pisma francuskie, 
brytyjskie i amerykańskie są zgo 
dne w zasadzie z przedstawie­
niem niemiecko - włoskim, cho­
ciaż ton i sposób ujęcia wygląda 
ją, rzecz prosta, inaczej.

Otóż. Nie ulega wątpliwości:
1) że w społeczeństwach bry­

tyjskim i francuskim powstała 
bardzo.ąilna reakcja przeciwko 
uprawianej od kilkunastu dni 
przez Chamberlaina i Daladiera 
polityce ustępstw w stosunku do 
„Trzeciej" Rzeszy; opozycja czy 
reakcja, o której mówię, objęła 
me tylko koła socjalistyczne i le­
wicowe, ale również poważną 
część konserwatystów angiel­
skich, a przede wszystkim sfery 
wojskowe w Paryżu i admiralicji 
w Londynie;

2) że Wielka Brytania jest pe­
wna poparcia wszystkich „domi­
niów", w wypadku katastrofy wo 
jennej;

3) że Stany Zjednoczone poprą 
(bezpośrednio, albo pośrednio) 
Francję i Wielką Brytanię, a nie 
ich przeciwników;

4) że nadzieje na „lokalizację" 
ewentualnego konfliktu zbrojne­
go w Europie Środkowej stają 
się równie... ograniczone, jakiemi 
były nadzieje podobne Ministe­
rium Spraw Zagranicznych Au- 
stro  - Węgier w lipcu r. 1914.

W tych warunkach kanclerz 
Hitler zaakceptował sugestię pre 
zydenta Stanów Zjednoczonych 
Roosevelta, by podjąć próbę roz­
mowy bezpośredniej czterech 
mocarstw. Zaakceptował i for­
malnie ją zainicjował przy pośre 
dnictwie Mussoliniego.

Wybór metody spotkania bez­
pośredniego należy uznać z pun­
ktu '.widzenia niebezpieczeństw 
wojennych za zdarzenie dodat­
nie. Istnieje wszakże i druga stro 
na medalu, dla Polski —  bardzo 
istotna.

Rada Naczelna Polskiej Partii 
Socjalistycznej zwróciła uwagę 
na to, że Polska nie może zaak­
ceptować koncepcji, tułającej się 
wciąż jeszcze po kancelariach 
dyplomatycznych Berlina, Londy 
nu, Paryża i Rzymu, — koncep­
cji, że oto cztery mocarstwa zro­
bią we własnym zakresie porzą­
dek w Europie. Nie może zaak­
ceptować, jako zasady „porząd­
kowania" Europy. Z przyczyn, 
których zrozumieć nie potrafię, 
te właśnie ustępy uchwał Rady 
Naczelnej i moich rozumowań w 
równoległym artykule.... uległy 
konfiskacie. Po dwóch dniach o- 
kazało się, że przewidzieliśmy 
słusznie. Pozwolę sobie przypo­
mnieć przy sposobności znany a- 
foryzm Napoleona I:

„bywają prawdy, których ukry­
w ania narody sw oim  w ładcom  nie

Wymiana listów odręcznych 
pomiędzy p. Prezydentem Rze­

Numer październ kowy

MŁODZI IDA
ukaże się już w dniach najbliż­
szych, przynosząc sprawozdania 
ze wszystkich Zlotów regional- 
nalriych, akcji miesiąca młodzieży 
P. P. S., szereg artykułów, nota­
tek i t. p. Numer zawiera ciekawą 
i bogatą treść.

Uwaga: Ze względu na koniecz 
ność podania sprawozdań ze zlo­
tów w  Kaliszu, Radomiu i  Lwo- 
wie, numer ukaże się z 5-dniowym 
opóźnieniem i wyjdzie dnia 5 paź­
dziernika r. b.

czypospolitej Ignacym Mościc­
kim i p. Prezydentem Czechosło­
wacji Edwardem Beneszem o- 
twiera, jak wierzę, drogi dla te­
go, co leży w interesie dziejo­
wym i Polski, i Czechosłowacji, 
— dla tego, by sprawa Śląska 
Zaolzańskiego została załatwiona 
bezpośrednio przez Polskę i Cze­
chosłowację bez pośrednictwa 
czy też ingerencji „czynników

Granice polsko-niemieckie
Obowiązek ambasady polskiej w Berlinie

W  swym przemówieniu na kon­
gresie norymberskim poruszył 
kanclerz Hitler sprawę granic 
„Trzeciej" Rzeszy i raz jeszcze 
sformułował swe stanowisko.

Przy różnych sposobnościach 
wskazywaliśmy, że kanclerz Hi­
tler w swych dawniejszych dekla­
racjach wyraźnie i niedwuznacznie 
uznał jako ostateczne i definityw­
ne tylko granice Niemiec z Fran­
cją. Po wcieleniu Austrii wyraźnie 

niedwuznacznie złożył takie sa-
mo oświadczenie w  stosunku do | których takie zapewnienie zostało
granic z Włochami, Jugosławią i 
Węgrami. Zapewnienie to zostało 
powtórzone również na drodze 
dyplomatycznej.

Przed mową norymberska ni­
gdy nie zostało złożone takie samo 
oświadczenie w stosunku do gra­
nic polsko - niemieckich. „Gazeta 
Polska", występująca jako półofi- 
cjalny dziennik M. S. Z. zapewnia­
ła wprawdzie, że „Trzecia" Rze­
sza uznała polsko -  niemieckie 
granice jako ostateczne i nienaru­
szalne, ale nie zdołała przedstawić 
żadnego miarodajnego tekstu nie­
mieckiego na poparcie słuszności 
swego twierdzenia.

Otóż i ostatnie norymberskie 
oświadczenie kanclerza wymaga 
w  stosunku do Polski sprecyzowa

'a 1 wyjaśnienia.
Według P. A. T . odnośny-ustęp 

mowy miał brzmienie jak nastę­
puje:

,Kiedy w  Polsce wielki patriota 
i mąż stanu gotów był zawrzeć 
układ z Niemcami, zgodziliśmy się 
na to natychmiast. Z  wielu stron 
mają dziś Niemcy zupełnie uspo­
kojone granice i są zdecydowane, 
o czym zapewniły, granice te uwa 
żać odtąd jako niezmienne i osta­
teczne, dając w ten, sposób Euro­
pie poczucie bezpieczeństwa i po­
koju".

W  tekście niemieckim zdanie, 
zaczynające się od słów „z  wielu 
stron mają dziś Niemcy zupełnie 
uspokojone granice" i t. d., znaj­
duje się na początku nowego u- 
stępu i wskutek tego powstaje 
wątpliwość, czy to zdanie odnosi 
się do ustępu poświęconego Pol­
sce względnie do pokojowego uło 
żenią stosunków polsko -  niemiec 
kich. Tymczasem na tym powiąza 
nlu obu ustępów oparły niektóre 
polskie dzienniki swe optymistycz 
ne wnioski.

Po drugie i co ważniejsze w 
przemówieniu kanclerza jest użyty 
zwrot „Niemcy są zdecydowane,

JUTRO ZAMIEŚCIMY

dokładna mapę Czechosłowacji,
która pozwoli naszym czytelnikom zorientować się dokładnie w  żą­

daniach „Trzeciej" Rzeszy

w stosunku do Czechosłowacji
Mapa będzie zaopatrzona w  do Idadree wyjaśnienia.

Aresztowanie
tow. Władysława Pietrzykowskiego

W notatce p. t. „Dzieją się rze­
czy niezwykłe w Mińsku Maz. — 
poruszyliśmy przed dwoma dnia­
mi sprawę szykan administracyj­
nych w stosunku do naszego to­
warzysza Władysława Pietrzy­
kowskiego. Już wówczas zwróci­
liśmy uwagę na nonsensowność 
oskarżeń, które wynikły w  toku 
kampanii prowadzonej przeciwko 
tow. Pietrzykowskiemu ze strony

ubocznych", jeśli wolno mi się
tak  wyrazić.

Decyzja zależy nie tylko od 
Warszawy. Zależy w łakim sa­
mym stopniu od Pragi. Byle na­
stąpiła bez zwlekania. Byle była 
wyraźna i szczera, tak, jak jasne 
i szczere były z pewnością pisma
odręczne obydwu Prezydentów, ba czasu i odpowiednich źródeł;

I nie każdego stać na jedno i dru- 
M. NIEDZIAŁKOWSKI.] gie, zwłaszcza, że wiadomości

o czym zapewniły", granice te 
przyjąć jako niezmienne i ostatecz 
ne).

Kiedy i  kogo zapewniła iund es 
hat versichert) „Trzecia" Rzesza, 
iż uważa swe granice z Polską 
jako niezmienne i ostateczne (una 
bSnderlich und endgliltig).

O ile ambasada polska w Berli­
nie lub nasze M. S. Z. nie otrzyma 
ły  takiego zapewnienia, to nasuwa 
się wniosek, że uznanie granic od 
nosi się tylko do państw, wobec

złożone t. j. do Francji, Włoch, 
Jugosławii i Węgier.

Zaznaczamy, że i  do tekstu nie­
mieckiego zakradła się nieścisłość 
w  powtórzeniu słów kanclerza Hi­
tlera. Według tekstu oficjalnego, 
podanego przez „Koelnische Zei- 
tung", miał kanclerz wyrazić się, 
„ze wszystkich stron (nach ałlen 
Seitenhin) mają Niemcy dziś zupeł 
nie uspokojone granice itd.

W  komentarzu zaś do mowy 
kanclerskiej pisze w  fym numerze 
dziennik kołoński, iż z napięciem 
słuchano, jak „Ffihrer" wykładał, 
że „w  interesie pokoju w  dużych 
częściach (an grossen Teilen) na­
szej granicy dobrowolnie zrezy­
gnowaliśmy z pretensyj rewizjoni­
stycznych".

A więc: czy to uznanie granic 
odnosi się do wszystkich, czy ty l­
ko do wie(u granic i czy zwrot 
kanclerza o uznaniu „w ielu" gra­
nic odnosi się także do Polski?

Sprawa jest zbyt poważna, żeby 
ją pozostawić na pastwę niedokła­

Tajemniczy samolot nad Wiedniem
W Wiedniu wydano zakaz prze­

lotu samolotów nad miastem oraz 
znaczną częścią najbliższej okoli­
cy Wiednia. Wczoraj pojawił się 
nad Wiedniem na bardzo znacz­
nej wysokości samolot, który po­
częły ostrzeliwać ustawione świe­

Czy Liga Narodów
zastosuje sankcje wobec Japonii?
Agencja japońska Domei dono­

si: Projekt Rady Ligi Narodów za 
stosowania w stosunku do Japonii 
16 artykułu statutu Ligi Narodów

miejscowej reakcji endeckiej.
Nie przypuszczaliśmy, że plotki

endeękie będą „miarodajne" 
przyczynią się do aresztowania 
naszego towarzysza. Aresztowa­
nie to nastąpiło w  dniu wczoraj­
szym. Jesteśmy przekonani, że in­
tryga endecka będzie zdemasko­
waną i  że nasz towarzysz będzie 
zwolniony. Nadmieniamy, że tow. 
Pietrzykowski jest ciężko chory.

„Więc dale] wytężam y krok!
światłością zwyciężymy mrok...
Jes.e-my młooą gward.ę proletariackich mas..

W  NIEDZIELE 2 PAŹDZIERNIKA
ZLOTY MŁODZIEŻY PPS.

R A D O M IU , K A L IS Z U  i L W O W IE

Jak stoi sprawa Czechosłowacji
Berchtesgaden -  Godesberg -  Monachium

Rozwój wypadków w sprawie 
Czechosłowacji postępuje w bar­
dzo szybkim tempie, każdy dzień 
przynosi nowe informacje. Trzeba 
uważnie śledzić bieg wydarzeń, je 
śli się chce poznać ich ciągłość i o- 
gamąć ich całość; a na to pofcrze-

dności tekstu, dowolności ugrupo­
wania ustępów lub prasowych 
sporów interpretacyjnych.

Ambasada polska w  Berlinie już 
dawno powinna była wyjaśnić w 
Auswartiges Amt (niemieckim u- 
r?ęd7ic zagranicznym), jak należy 
rozumieć dawniejsze oświadczenia 
kanclerza o granicach polsko-nie­
mieckich. Jeżelj tego nie zrobiła, 
to albo zdawała sobie sprawę, ii 
ani polsko - niemiecki pakt niena- 
padania i  porozumienia, an’ póż 
niejsze oświadczenia kanclerskie 
nie raw erały uznania granic poi 
sko - niemieckich, albo jeśli była 
odmiennego zdania, powinna była 
postarać się o niedwuznaczne za­
pewnienie w drodze wymiany not 
dyplomatycznych, że nasze zacho­
dnie granice z Niemcami są uzna­
ne jako nienaruszalne i ostatecz­
ne.

Kanclerz Hitler operuje argu­
mentem nienaruszalności granic, 
jako dowodem swej pokojowości 
i  wyrzeczenia się rewanżu. Ow­
szem, niech operuje! Ale obowiąz 
kiem ambasady polskiej w Berli­
nie było już dawno przedstawić 
rachunek w formie noty. Jeśli ł  o- 
becnie tego nie zrobi i  nie uzyska 
niedwuznacznego niemieckiego ko 
munikatu urzędowego, to w  prze­
łomowej chwili zmagania się wiel­
kich mocarstw o przyszłość Euro­
py niezależna opinia polska nie 
tylko nie ulegnie dwuznacznej fra­
zeologii, lecz wyciągnie swe rea­
listyczne wnioski.

BENEDYKT ELMER.

żo na północnym przedmieściu 
Wiednia liczne baterie artylerii 
przeciwlotniczej. Ostrzeliwany sa­
molot zniknął po pewnym czasie 
tak, że trudno było ustalić jego 
pochodzenie.

•ównałby się wprowadzeniu urzę­
dowego stanu wojennego między 
Japonią a Chinami. Jest rzeczą 
wątpliwą, twierdzi agencja tokij­
ska, czy tego rodzaju obrót rzeczy 
byłby pożądany dla mocarstw za­
granicznych, zwłaszcza zaś dla An­
glii. Mocarstwa te bowiem, korzy­
stając z nieistnienia oficjalnego 
stanu wojennego między Chinami 
a Japonią, żądają od Japonii o- 
chrony ich interesów i koncesyj 
na obszarze Chin. Jest więc rze­
czą więcej niż wątpliwą, aby człon 
kowie Ligi Narodów zdecydowali 
się na wprowadzenie sankcyj w sto 
siunku do Japonii, przez co otrą­
ciliby przywileje, z których do­
tychczas korzystają. (PAT).

W

PAT-a są — powiedzmy dełikat- nic nie mówi, pomija też mil-
nie —  dosyć jednostronne. Chce- 
my więc czytelnikom naszym w 
formie możliwie zwięzłej przedsta 
wić stan sprawy czechosłowackiej 
w dniu 29-ym września.

Ostatni etap rozwoju tej sprawy, 
który przybrał tak gwałtowne tern 
po, datuje się od 15-go września, 
od wizyty Chamberlaina w Berch- 
tesgaden. Tam Chamberlain do­
wiedział się o warunkach Hitlera 
i —  sądząc z dalszego biegu rze­
czy — zgodził się na te warunki. 
Ate wtedy szło tylko o zasadę, o 
sposobie wykonania je j nie było 
mowy i  dlatego też Chamberlain 
już po kilku godzinach mógł — 
poniekąd musiał — opuścić Niem­
cy, by naradzić się ze swoimi ko­
legami i  porozumieć się z Rządem 
francuskim.

Dn. 18-go września nastąpiło 
spotkanie angielsko -  francuskie 
w  Londynie. W tym historycznym 
dniu rządy Anglii i Francji przyję­
ły żądanie Hitlera odstąpienia 
Niemcom Sudetów i zawiadomiły 
o tym Rząd czechosłowacki, dora­
dzając mu zgodę na tę decyzję.

Rząd czechosłowacki, pod naci­
skiem Anglii i  Francji, wyraził swą 
zgodę .22-go września Chamber­
lain udał się do Hitlera, do Godes­
bergu, celem omówienia z nim 
szczegółów przejęcia Sudetów.

W izyta w Godesbergu trwała 
dwa dni i już nie szła tak gładko, 
jak w Berchtesgadenie. Zakończy­
ła się ona wręczeniem Chamberlai 
nowi od Hitlera memoriału 
Rządu czechosłowackiego.

Memoriał ten ma charakter u lti­
matum. żąda on od Czechosłowa­
cji opuszczenia w dniu 1-yra paź­
dziernika obszarów, liczących po­
nad 50# Niemców* na innych tere­
nach odbyłby się plebiscyt. Obsza­
ry, mające być ewakuowane na 1-y 
października, mają być oddane w 
takim stanie, w  jakim się obecnie 
znajdują. Ci wszyscy, co opuścili­
by te obszary —  a więc w  niektó­
rych miejscowościach aż do 49# 
mieszkańców; chcących uniknąć 
spotkania z nowymi władcami 
mają zostawić cały swój dobytek 
i  nic im zabierać nie wolno. Rów­
nież wszystek majątek państwowy 
komunalny, instytucje publiczne, 
urządzenia wojskowe i t. d. mają 
być oddane Niemcom bez odszko­
dowania. O losie mniejszości, któ- 
raby ewentualnie została na od­
stąpionych terenach — memoriał

W alutow e 2 ± £ i  Czechosłowacji
Czeskie ministerium finansów 

wydało zarządzenie, podwyższają­
ce obieg monet zdawkowych z 160 
koron na głowę do 300 koron. Za­
rządzenie to, które określane jest

Zeppelin nad Nadrenia
W środę wieczorem unosił się 

nad obszarem nadreńskim nowy 
niemiecki statek powietrzny „Graf 
Zeppelin". Około godz. 20-ej wi­

Na wypadek wojny
Pogotowie gospodarcze Holandii

Rząd holenderski wniósł do Sej­
mu projekt ustawy, przewidującej 
udzielenie - Rządowi pełnomoc­
nictw w dziedzinie tworzenia za­
pasów żywności na wypadek woj­
ny. Projekt przewiduje tworzenie 
zapasów żywności na odrębnych 
podstawach prawnych na wypa­
dek wojny, bądź też okoliczności

czeniem sprawę gwarancji nowych 
granic Czechosłowacji.

Do memoriaiu doiączono mapę 
z zakreślonymi obszarami, które 
mają być ewakuowane i które ma­
ją podlegać plebiscytowi.

Rząd czechosłowacki memoriał 
odrzucił. Rządy Anglii i Francji, 
przygotowane na ten krok, tym ra 
zem nie wywierały już dalszego 
nacisku na Czechosłowację. Czę­
ściowo niewątpliwie pod wpływem 1 
wzburzenia opinii zarówno we 
Francji jak w  Anglii. Częściowo je­
dnak ze względów rzeczowych. 
Rządy Anglii i Francji nie ukrywa 
ją, że warunki Hitlera są niemoż­
liwe do przyjęcia. Memoriał ma w 
ich oczach charakter ultimatum, na 
rzucanego wrogowi po przegranej 
wojnie. W postępowaniu Hitlera 
widzą chęć upokorzenia Czechosło 
wacji, zmuszenia jej do kapitulacji 
moralnej. Dziwią się, że Hitler nale 
ga na załatwienie w ciągu kilku 
dni sprawy, która przy normalnej 
procedurze wymaga dla załatwie­
nia tygodni całych, jeśli nie mie­
sięcy. Obawiają się tedy, że Hitle­
row i chodzi nie tylko o Sudety, 
lecz o podbój 1 zniszczenie Cze- 
choslowacji.

1 stąd powstała „nowa sytua­
cja". Francja ustami Daiadiera o- 
świadczyła, że je j zobowiązania 
wobec Czechosłowacji pozostają 
w mocy i że w  razie napadu Nie­
miec na Czechosłowację, Francja 
przyjdzie je j z pomocą. Gdy Cze­
chosłowacja po odrzuceniu niemo 
riału, zarządziła mobilizację, An­
glia i Francja uznały ten krok za 
uzasadniony i same przystąpiły do 
przygotowań obronnych. Cała Eu­
ropa środkowa i  południowa, oraz 
Anglia, mają dziś wygląd obozu1 
wojennego.

Trzeba podkreślić, że Czechosło, 
wacja mimo srogiego zawodu, dzia 
ła nadal w  porozumieniu z Anglią 
i  Francją. Na tej właśnie podstawie 
Chamberlain mógł wobec Hitlera 
wziąć na siebie gwarancję za wy­
pełnienie przez Czechosłowacją 
przyjętych zobowiązań.

Dnia 28-go września, a więc na 
trzy dni przed upływem ultimatum, 
Chamberlain podjął ostatnią próbę 
zapobieżenia wojnie za pośrednic­
twem Roosevelta i Mussoliniego. 
Wczoraj spotkali się w  Monachium 
Chamberlain z Daladierem, Hitle­
rem i Mussolinim.

Jmb.

jako przejściowe, ma na celu po­
krycie wzmożonego zapotrzebo­
wania waluty obiegowej w życiu 
gospodarczym- (PAT).

dziano go nad miejscowościami 
Dereń i Euskirohen, o godz. zaś 
21-ej przeleciał nad Kolonią i  
znikł nad obszarem Rnhry.

nadzwyczajnych. Dotychozasowe 
próby Rządu, mające na celu skło 
□ienie importerów do utrzymania 
pewnego minimum zapasu, okaza­
ły się bezskuteczne. System gro­
madzenia zapasów będzie analo­
giczny, jak system gromadzenia 
rezerw dla rolnictwa na mocy daw 
nej ustawy kryzysowej.



Trzy na dwunastą
(Korespondencje] własna z Londynu)

Wczoraj (w  poniedziałek) w ie - ' maski i rejestrować się w ośrod- wszystkiego spodziewać11. Mimo 
czoręm, gdy w  Berlinie wygłaszał ku. Dają się już zauważyć pierw- i to na każdym kroku słyszy się zda 
swoją mowę Hitler, olbrzymie tłu sze ruchy wojsk, ściąganych z pół nie: jeśli ma być próba, to teraz, 
my słuchały w wielkiej sali Em- nocnych części kraju. Po raz pier-1 a nie wtedy, kiedy będzie o wiele 
press Hall w Londynie mówców wszy widziałem wczoraj lecącą1 potężniejszy.
lewicy. Znaczenia tego mityngu na znacznej wysokości eskadrę sa I Wśród tych, którzy stykali się 
dowodzi fakt,, że w loży prasowej molotów bombardujących, chlubę bliżej ze sprawą Hiszpanii, popu- 
zasiedli nawet panowie z hitlerow lotnictwa brytyjskiego. I larne jest zdanie, że
skiej prasy. I Ale w tłumie wyczuwa się na- lepiej spotkać się z losem stojąc,

Leader Labour Party, Attlee — strój nieufności.
podkreślił, że w ciągu lat ostat-! — Przecież przed paru tygod- 
nich cały świat jest świadkiem nie niami też staliśmy twardo i mo- 
słychanego pochodu faszyzmu, * glibyśmy wytrwać do końca, tyl- 
który zdobywa — prawie bez wal ko Chamberlain pośpieszył się z

- jeden bastion demokracji po 
drugim,

aż teraz — gdyby zdobył Czecho­
słowację — stanąłby już oko w 
oko z państwami Europy Zachod­
niej.

— Głębokim wstydem przejmu­
je nas — mówił Attlee — że pre­
mier Wielkiej Brytanii pojechał do 
Hitlera j  zamiast zanieść mu u lti­
matum, przywiózł je od niego. Za 
miast' powiedzieć od razu i wyra­
źnie, że wszelka napaść na Cze­
chosłowację zostanie natychmiast 
uznana ża akt napaści na Anglię, 
zamiast zagrozić sojuszem An­
glii i'Francji, premier próbował
tonu łagodnej perswazji, gdy tyl- la:na, że w razie kontynuowania 
ko siła wywiera wrażenie na osi ustępstw będą glosowali przeciw 
Berlin — Rzym. I ko Rządowi. A jest ich o w ele

Przec:eż warunki Hitlera by ły -i więcej, jak utrzymują unrarkowa 
by na miejscu1 w  stosunku do pod ni dziennikarze, śmiało też mógł 
bitego państwa, po zwycięskiej powiedzieć Attlee
wojnie.
natomiast Czechosłowacja jesz­

cze pokonana nie została.
I pokonana nie zostanie, dodał A- 
ttlee wśród entuzjastycznych o- 
krzyków i oklasków.
' Formułując stanowisko Labour 
Party stwierdził jeszcze raz jej 
wódz, że podobnie jak to uchwa­
l i ł  kongres w  Biackpool stoi par­
tia twardo • przy swoich wytycz­
nych — w  razie agresji faszystów 
skiej demokracje zachodnio - eu­
ropejskie powinny wystąpić naj­
pierw dyplomatycznie, a później 
zbrojnie przeciw napastnikowi.

Wiwatom nie było końca. Mo­
wę . Hitlera, którą odczytano na­
tychmiast z trybuny, przyjęto w 
Emnress Hall tak, jak gdyby była 
to Praga, a nie Londyn. W  ogóle 
spokój i chłód opuścił stolicę nad 
Tamizą. Na ulicach gorączkowy 
ruch. Przy Downing Street stale 
tłumy. Onegdaj wieczorem, w o- 
czekiwaniu francuskich mężów 
stanu,
doszły one do fantastycznej licz­

by oko‘o stu tys’ecy.
Szefa sztabu francuskiego, ge­

nerała Gameiińa witano tak, jak 
by wracał już z pola bitwy.

W  mieiscowvch ośrodkach ob­
rony przeciwlotniczej nraca kini 
Całe rodziny przychodzą mierzyć

F i l t r  d z i a ł a
Ż yjem y w  czasach niezm iernie  

gorączkowych. Uszy i  oczy całego 
globu skierowane są na Europę  
Środkową, gdzie ważą się losy 
świata, losy ludzkości. 1 znów, ja k  
podczas w o jny  światowej, można  
powiedzieć, że  zw ycięży len, kto  
o kn ie  m ocniejsze nerwy.

Zainteresowanie świata w ypad­
kam i w  Europie jest olbrzym ie. 
D zienniki są rozchwytywane i  na 
t td a k c je  spadł ciężar inform owa­
nia m ilionów  ludzi o rozgrywają­
cych się wypadkach. Zadanie cięż­
kie, Kdyż sensacja goni sensację, 
a sytuacje zm ieniają się z  szybkoś­
cią obiuzów  w film ie . To, co przed  
godziną było ostatnią nowością, 
po godzinie je s t przeżytkiem , a- 
nachronizm em , sprawą, nad którą  
nowsze w ypadki przeszły do po­
rządku  dziennego.

Prócz redakcji, w ie lk i ciężar 
pracy spadł w  ostatnich tygod­
niach na tych, co mają nadzór nad  
tym , co dziennikarze piszą, i  prze­
puszcza ją przez fi l tr  podawane do 
wiadomości publicznej inform a­
cje, puszczając jedne, zatrzym ując  
drugie.

Wreszcie przychodzi czynnik  
trzeci. Jest n im  radio, wobec k tó ­
rego filtr  je s t bezsilny.

Z da jem y sobie wszyscy sprawę 
z  tęga, ja k  po tężnym  narzędziem  
to ręku  państwa je s t dziś radio. 
A le  radiem  posługuje się n ie  je ­
dno państwo, lecz w szystkie pań­
stwa i  każde p rzy  pom ocy radia 
robi taką propagandę, jaka  m u

ocaleniem prestiżu Hitlera
powiada szary człowiek, powia­
dają pisma demokratyczne. Do­
brze, że teraz stoimy twardo, tyl­
ko czy będziemy stali twardo rów 
nież pierwszego października? 
Czy możemy mieć zaufanie, — że 
ten Rząd w  sobotę znów nie u- 
czyni jakiejś koncesji na korzyść 
napastników?

Zdanie to jest prawie powsze­
chne. Utorowało ono sobie tak 
dalece drogę do świadomości o- 
bywatela angielskiego, że trafiło 
nawet do przekonania konserwa­
tystów. Trzydziestu posłów z te­
go obozu przestrzegło Chamber-

„My. ruch robotniczy, reprezen­
tujemy dzisiaj nie tylko poglądy 
świata robotniczego Anglii, ale 
także tych wszystkich Anglików, 
bez względu na ugrupowanie po­
lityczne, którym drogi jest honor 
kraju, którym droga jest przy­
szłość kraju11.

W  kołach wojskowych, których 
opinię referował mi starszy An­
glik, liberał, emerytowany wojs­
kowy, panuje przekonanie, że ca­
łe samochwalstwo hitleryzmu .na 
temat potęgi militarnej Rzeszy, 
jest oparte podobnie jak reszta te­
go makabrycznego pokiera na

bluffie.
— Proszę pana — powiedział 

mój rozmówca —  do wojowania 
trzeba dwóch rzeczy: chleba i że­
laza. Hitler ma żelazo w  Norwegii 
a chleb w  Rumunii. Pierwsze An­
glia może mu odciąć, drugie Cze­
chosłowacja przy pomocy sowiec 
kiej, jeżeli nawet Rumunia sama 
nie oprze mu się. A jeżeli jeszcze 
Francja zaatakuje? A my? Nie, lo 
byłoby szaleństwo, a ja go nie u- 
ważam za szaleńca, tylko za bar­
dzo sprytnego polityka.

Na ogół jednak ludzie skłonni 
są do tłumaczenia tym razem epo 
kowych kroków politycznych spra 
wami „szaleństw" i  dlatego sa­
dzą, że „po Hitlerze można się

W obec radia filtr -  prasowy jest 
bezsilny, gdyż dotychczas n ie  w y­
naleziono takiego sposobu filtro­
wania fa l eteru, by  radiosłuchacz 
m ógł odbierać ty lko  wiadomości 
odpowiadające panom sprawują­
cym  nadzór nad prasą, a inne by  
do niego nie dochodziły- To więc, 
czego czyteln ik  nie znajduje  w 
prasie, tego dowiaduje się jako  siu 
chacz radia.

Owszem, w  N iem czech istnieje  
obowiązujący zakaz słuchania au­
dycji s  M oskwy, lecz jest tq  jedno  
z  tych  zarządzeń które w  prakty­
ce są niew ykonalne, chyba, że  wla 
dze postaw iły b y  p rzy  każdym  od  
b iorn iku  sztafetowca, k tó ry  by  p i­
kietow ał fale.

Jest jeszcze d rugi sposób: znieść 
zupełn ie  radio. N ie  słychać jed ­
nak dotychczas, by gdziekolw iek  
władze nosiły się z  tak im  zamia­
rem . W ręcz przeciwnie, w e wszyst 
kich  krajach, a w  te j liczbie także  
w Polsce, R ządy  popierają radio- 
fonisację kra ju  i marzą o tym , by 
w  każdym  m ieszkaniu w  mieście i 
w  każdej chacie na  wsi by ł odbior 
n ik  radiowy.

Zachodzi więc pytanie, ja k i jest 
cel tego ogrom u pracy, ja k i prasa 
oraz panowie nadzorujący prasę 
wkłaaają w  dzieło  filtrowania, 
skoro radio całą tą  pracę przekre­
śla?

C hyba żebyśm y chcieli przypu­
szczać, iż  celowo pozbaicia się pra 
sę pew nych  wiadomości, b y  przy­
śpieszyć proces radiofonizacji 
kraju. x . y . z.

nłż padlszy na kolana przed dyk­
tatorem.

Dla tych ludzi, którzy wstręt 
do dyktatury wyssali z mlekiem 
matki, dla narodu, który posiada 
monarchię i  czci Cromwella za to. 
że walczył z dyktaturą królew­
ską, jest nie do pomyślenia, że 
mógł by żyć pod brunatnym uci­
skiem.

Londyn, wtorek.
WIKTOR GROSZ.

O  R im  m o w a ?

tającego gestu i I zasfanowie-

...W szyscy, niem al bez wyjątku, w  
sprawach urzędu niedbali i mało 
kom petentni: nie zanurzają s ię  zbyt 
głęboko w sprawy sw ego wywiadu, 
by nie spuścić tymczasem  z oka 
głównego celu, jakim jest stałe jed-

...W szyscy bardzo nłómni aa  pun­
kcie bogacenia się przy pomocy dy- 
gnitarstwa sw ego oraz na pnnkcie

x .y .  x-POLONIA"

Antypaństwowy półmisek
Szwecja jest jednym z krajów 

europejskich, który latem ściąga 
licznych .turystów. Jtdni jeżdżą 
do Szwecji oglądać białe noce, 
drudzy pragną zobaczyć Gretę 
Garbo, inni wreszcie chcą ujrzeć 
Wenecję Północy — Sztokholm 
oraz inne miasta szwedzkie.

Nimców; którzy w tym roku 
bardzo licznie ciągnęli do tego 
zadżumionego przez marksizm 
kraju, nie ciągnęły tam ani białe 
noce, ani Greta Garbo, ani pię­
kno miast szwedzkich, lecz rzecz 
zgo-?a osobliwa, która po szwedz 
ku nazywa się Smórgdsbord.

Smórgasbord jest to półmises 
z różnymi bardzo urozmaicony­
mi zakąskami, które podaje się 
przed każdym jedzeniem.

Pomiędzy Sassnitz w Niem­
czech a Trdlleborg w  Szwecji 
kursowały tego lata regularnie 
parowce, wioząoe wycieczki nie­
mieckie do Szweęj.i. Wycieczki
te cieszyły się ogromną f  rekwen ___  _______
cją z powodu właśnie tych p ó ł - G Ł O W Y !  
miśków. W ygłodniali turyści nie ^*SSs. „or
mieccy jeden przez drugiego rzu
cali się na te zakątki, jak  stado 
wygłodniałych wilków i podzi - 
w iali rzeczy, których od wprowa. 
dzenia w Niemczech ćźtefólatk'' 
arii razu nie oglądali.

Ną statku słyszało się głośne' 
uwagi w  rodzaju:

p r z y  PRZEZIĘBIENIU! 
GRYPIE iKATARZEi

Ha miesiąc propagandy
w śród  K ob iet

Wyszła nakładem Zarządu Głó­
wnego l'UR. broszura

dr. Adama Próchnika 
P- L.

„KOBIETY W WALCE O NIEPO­
DLEGŁOŚĆ 1 SOCJALIZM".

Cena 25 groszy.
Zamówieńia przyjmuje Zarząd

Główny TUR. w Warszawie, ul. 
Czerwonego Krzyża 20, wszystkie
Oddziały TUR. na prowincji, Cen­

tralny Wydział Kobiecy i wszyst­
kie organizacje PPS.

W związku z miesiącem propa­
gandy wśród kobiet wyjdzie spe­
cjalny numer

„GŁOSU KOBIET",
W; powiększonej objętości.
Zamówienia należy zgłaszać na­

tychmiast: Warszawa, Warecka 7, 
Ił piętro, fe t 304-50.

te  2 • szofer— r a m r a

H u rt d n ia
CHURCHILL: POLITYKA TA 

ZAPĘDZI NAS W  NIESZCZĘ­
ŚCIE.

Znany konserwatywny polityk 
angielski Winston Churchill, po 
powrocie z Paryża udzielił prasie 
następujących wyjaśnień:

„Jest rzeczą konieczną, by na­
ród zdawał sobie sprawę z ogro­
mu nieszczęścia, w jakie nas za­
pędzają.

Podział Czechosłowacji pod na 
Ciskiem Anglii i Francji oznacza 
zupełne poddanie się demokracji 
zachodnich hitlerowskiej groźbie, 
siły. Taka klęska nie przyniesie

...Gdy pozna ,1 ,  » l y I  j eżel, p ,kńj  ma J,yć „g ran,0. 
octwa, l - k t o ,  srnbteństwa 1 oteo I wa„ y M  trwa,ej- pods!awie, moic 

się stać jedynie przez porożu-eieństwa tych  ludzi, wówczas ogar­
nia głęboka do nich odraza; gdy 
zaś uprzytomni się, jak olbrzymią 
władzę posiadają, jak złowrogi 
wpływ  mają na losy milionów, ile 
m ogą czynić dobrego a bardziej je­
szcze złego, ogarnia przerażenie".

Czytelnik myśli, że mową tu o na­
szych współczesnych o miedzę w 
kierunku zachodnim? Nie. Otóż 
cytaty powyższe zaczerpnęliśmy 
z dzieła historycznego, opisujące­
go czasy Mikołaja I-go i jego oto­
czenie, ale podobieństwo jest isto­
tnie ogromne.

Czyż wobec tego nie miał racji 
stary Ben-Akiba, mówiąc, iż 
wszystko to już było?

— Patrzcie, prawdziwy biały 
chleb!

— I masło śmietankowe!
—  I pełnotłusty ser!
— A jaka szyneczka! Ze coś 

podobnego jeszcze istnieje na 
świecie.

To zachowanie się wygłodzo­
nych Niemców oraz ich głośne 
spostrzeżenia nie uszły uwagi 
Gestapo, mającej wszędzie uszy 
i oczy.

I oto w „Berllner Tageblatt" 
pojawiło się pouczenie dla tu ry ­
stów, iż nie powinni na siatkach 
Szwedzkich tak głośno swoich 
zachwytów manifestować nad pół 
miśkiem, który nie powinien 
żadnego Niemca wyprowadzać z 
równowagi duchowej.

Biedny naród niemiecki, któ­
remu nie wolno cieszyć się, gdy 
może na obczyźnie najeść się do 
syta!

Anglii ani Francji pokoju ni bez­
pieczeństwa. Przeciwnie, postawi 
ona oba kraje w pozycje coraz ro 
snącej słabości i niebezpieczeń­
stwa.

Sama neutralizacja Czechosło­
wacji oznacza uwolnienie 25 dy­
w izji niemieckich, mogących za­
grozić frontowi zachodniemu. Dro 
ga do Morza Czarnego byłaby sze 
roko otwarta dla triumfującego 
hitleryzmu.

Przyjęcie warunków Hitlera 
oznacza kapitulację Europy przed 
potęgą hitlerowską, która kapitu­
lację tę napewno w pełni wyzy­
ska.

Groźba dotyczy więc nietylko 
Czechosłowacji, lecz sprawy wol­
ności • demokracji w  każdym 
kraju.

Przypuszczenie, że bezpieczeń­
stwo może być kupione przez rzu-

„...W szyscy wyprostowani, w  opię używania uciech życia. Każdy m a ce„ ie małego państwa wilkom na 
tych mundurach, twarze surowe; poczucie -możliwości upadku, stara  pożarcie jest fatalnym z'udzeniem. 
zdaje się, że gdy usta otworzą, roz- się zabezpieczyć przyszłość i używać Siła wojenna Niemiec będzie rO- 
łegnie się komenda. Cała postaw a i chwili... W szyscy bardzo płytko wy- sJa szybciej, aniżeli Anglia i Fran- 
w yraz tw arzy m a okazywać prze- kształceni i powierzchownie odpole- • cja mogą zakończyć swe przygo- 
w agę siły  fizycznej nad m yślą, roz- rowani... I towania obronne.

mienie wszystkich państw, któ­
rych przekonanie 1 żywotne inte­
resy są sprzeczne z panowaniem 
hitleryzmu. MIESIĄC TEMU BY­
ŁO TO MOŻLIWE, ALE WSZY­
STKO — ZMARNOWANO.

Należy niezwłocznie zwołać par 
lament i poinformować go należy 
cie o tych poważnych sprawach, 
oddziaływających na całe życie i 
przyszłość naszego kraju". 

STANOWISKU C. G. T. 

Kierownictwo francuskiego ru­
chu zawodowego (C. G. T.) po­
wzięło w sprawie czechosłowac­
kiej obszerną uchwałę, która m. 
in. głosi:

„Przypominamy narodowi fran­
cuskiemu, że  ruch zawodowy nie 
przestawał, od zakończenia woj­
ny, dom agać s ię  —  naprzekór ka­
pitalistom  i  umysłom zacofanym  
—  pokoju. sprawiedliwego i  bez 
zatargów; drogą pokojowej re­
wizji traktatów, organizacji go­
spodarcze! św iata, b y  każdy  
ród miał z  czego żyć i rozwijać 
się, oraz utworzenia Europy, w ol­
nej od wszelkiej hegemonii i  zło­
żonej z państw  równouprawnio­
nych.

W im ię tak  rozumianego po­
koju. C. G. T. w ystępuje energicz­
nie  przeciw projektom rozczłonko 
w ania i  odosobnienia Czechosło­
wacji i  przeciw panowaniu prze­
m ocy w  Europie. Dom agam y się 
stanowczo od w szystkich demo­
kracji — a zwłaszcza od Stanów  
Zjednoczonych Ameryki, — czyn-

Bez komentarzy
W Gdańsku odbyły się uroczystoś- i 

ku czci Związku obrony lot­
niczej „wolnego" miasta. Według 
„Warszawskiego Dziennika Naro-1 
dowego" wyglądało to tak:

Forster (szef faszyzmu gdań­
skiego) — w swym przemówieniu 
m. in. powiedział:

„Chociaż my tu w Gdańsku staliśmy 
się na podstawie traktatu wersalskiego 
bezbronni, tó jednak poczuwamy się 
do obowiązku poozyuić pewne przy­
gotowania".

Po tym, jak donosi korespon­
dent „Warszawskiego Dziennika 
Narodowego":

Wielkie zainteresowanie wzbudziły 
też ćwiczenia terenowe połączonych 
oddziałów szturmowych (S. A.) partii 
hitlerowskiej. W ćwiczeniach wzięty 
udział oddziały piesze, oddział mary­
narski (S. A.-Marine), oddział samo­
chodowy (N. S.-Kraftfahr-Korps), a na 
Wiśle pojawiły się kutry (Marinę- 
H. J.), należące do „Hitlerjugend".— 
ćwiczenia odbywały się pod hasłem: 
„Wszystko dla Niemiec, nie dla mnie".

Najciekawszym wydarzeniem były 
jednak uroczystości, związane z 5-le- 
ciem istnienia konnych oddzia­
łów szturmowych w Gdańsku. Powsta-

Szkoła Samochodowa  
W  A  R S Z A  W  A  
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nika podstawowego akcji ratun­
kowej — zespolenia i  wzm ocnle-

knowań przemocy, oraz prżystą- - 
pienia ż  odwagą do budowania ' 
sprawiedliwego pokoju".

GŁOSY PRASY AMERYKAŃ­
SKIEJ.

„New York Times11, wyraża oba 
wę, że wysunięcie zagadnień 
mniejszościowych w  polityce euro! 
pejskiej może doprowadzić do niej 
skończonych powikłań na konły-i 
nencie Europy:

„Sprawa sudecka pokazuje, ż e ; 
żadna środkowo -  europejska gra! 
nlca nie jest ani sta ła  ani pewna.. 
U żyw anie spraw m niejszości, ja-1 
ko instrum entu polityki narodo­
wej, otwiera szeroko drogę p r z y - , . 
6złym wojnom. M asy ludności są  
tak wzburzone, że zawsze po­
stać może nierozwiązalne kłębu- . 
wisko od B ałtyku do Czarnego 
Morza".

„Milwaukee Journal" piśze:
„Jeżeli obecny rozwój wydarzeń 

określim y jako porzucenie przęz 
Anglię i Francję zasad moral­
nych, to  m usim y siebie zapytać, 
na co zdobędą się Amerykanie, 
by wesprzeć m oralność wśród nd-,";"’ 
rodów. Odpowiedź brzmi: Jesteś­
m y wprawdzie skłonni opiewać 
słownie bohatera, ale nie będzlę- 
m y go popierali naszym  życieńi, ' 
sprzętem wojennym, lub pożycz­
ką".

„Richmond Times".
„Rok 5938 da s ię  scharaktery- . 

zowaó jako początek końca Impe­
rium Brytyjskiego, upadek Fran­
cji jako m ocarstwa św iatow ego f 
wyniesienie N iem iec do potęgi 
większej, niż za czasów  K arolś 
Wielkiego".

OPINIA TOW. JAKSCHA.
Przewódca socjalistów sudeci 

kich tow. Jaksch pisze w „Sozial- ' 
demokrat": .

„Propozycja Anglii I Francji 
m a niew ątpliwie na celu uniknię­
cie wojny. N ależy się jednak za­
pytać, czy A nglia i  Francja są  
o ty le  naiwne, b y  w ierzyć, że  w  
ten  sposób usuną niebezpieczeń­
stw a wojny. P ozostają mianowi­
cie dwa czynniki: partia wojenna  
w  Berlinie i naród czeski. W  Ber­
linie nie zadowolą się kilku okrę­
gam i sudeckimi, Niemcom bo- . 
wiem  chodzi o surowce. Co się  
zaś tyczy  Czechów, to  projekt 
angielsko - francuski staw ia pod 
znakiem  zapytania sam o istnienie  
państwa Mamy bowiem, istotnie, 
pewne obaw y.co dó nowych gw a­
rancji, ofiarowanych nam  przez 
Anglię i  Francję. N aw et w. razie- 
przyjęcia projektu, zagadnienie . 
niem iecko - czeskie ifle będrie ioz , 
Wiązane".

ły one dnia 26 
cza dzisiaj 550 , 
tego około ok 
tlerowców 
ciu kursów i

1933 roku; Ił- 
i  koni. Oprócz

1.200 młodych hi- 
dyplom po^odby- 
ó jeździeckich.

Do zebranych przemawiał też 
dowódca brygady Hacker, który 
mówił:

„Fakt, że Fuchrer 
sztandarem na zjeździć partyjnym Rzc 
szy (w'Nbryihberdze), musi was wszy­
stkich napełnić dumą, ponieważ to 
ufundowanie sztandaru jest dowodem

Ale możemy spoczywać
b: dalej jechać----- oto has
reiten heisst die Parole). Duch i 
siłą, która sobie buduje ciało.

(w«i-

Tylko oddziały szturmowe (S. A.) 
i  tylko one były tym czynnikiem, któ 

ry w okresie długich lat hańby zacho­
wa! w sobie prusko • żołnierskiego 
ducha.

A dalej:
„Wasza przysięga oznaoza, że od tęj 

chwili będziecie w każdej godzinie 
gotowi wejść do szeregów — dla Adol­
fa Hitlera i  dla Niemiec".

' S-EK
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Mord za 10 złotych
Nieletni zbrodniarz zabił właścicielkę sklepu

W dniu 19 września Powązki Lisowskim. Po kilku spotkaniach 
zostały wstrząśnięte wiadomoś-1 Szulewski namówił chłopca dio do 
cią o dokonaniu morderstwa na ' konania murdsrchu, - 
osobie właścicilelki sklepu spo­
żywczego, W ładysławy Borkow­
skiej (Powązkowska 18).

W  dniu 27 b. m. Urząd śledczy 
zatrzymał bezpośredniego spraw­
cę zabójstwa Władysławy Bor­
kowskiej, Konstantego Lisowskie­
go, praktykanta ogrodniczego, lat 
17, zam. przy ul. Powązkowskiej 
Nr. 24.

W  toku dochodzenia ustalono, 
żr zatrzymany bezpośrednio po 
zabójstwie, przyjaciel jej, Hen. 
ryk Szulewski, po opuszczeniu wię 
zienia we Wronkach w  dniu 25 
maja r. b. postanowił pozbyć się 
kochała i  sam zawładnąć sklepem.
Z drugiej strony Borkowska, prze 
czuwając zamiary przyjaciela, no 
siła się z myślą sprzedania skle­
pu i  zamieszkania u córki. My- 
ślała, że w ten sposób pozbędzie 
się* przyjaciela. Na tym tle docho 
dzilo do częstych awantur 1 bójek 
między kochankami.

Zdecydowany na wszystko Szu 
lewski nie chciał sam zabijać Bor 
kowskiej i zaczął szukać kogoś, 
ktąby za niewielką opłatą zamor­
dował kobietę.

Pewnego dnia poznał się z pra 
kłykantem ogrodniczym, zatrud­
nionym w zakładach ogrodni­
czych Rajmunda Szymborskiego 
(Powązkowska 22), Konstantym

mu za to 10 złotych i posadę su­
biekta w sklepie.

W przeddzień morderstwa, w 
niedzielę, Szulewski spotkał się w 
pobliskiej restauracji z Lisowskim 
i  tam szczegółowo omówili plan 
dokonania morderstwa. Miało to 
nastąpić dnia 19 września o go­
dzinie 8.30 rano.

Dla stworzenia sobie alibi, Szu­
lewski miał udać się do miasta1, 
celem dokonania zakupów do skle 
pu, ze swym kolegą Janem Misia­
kiem. W tym czasie Lisowski 
miał dokonać morderstwa.

Tak też się stało. O godz. 8.30 
do sklepu Borkowskiej przyszedł 
Lisowski i zażądał 1/4 kg. słoni­
ny. W  chwili, gdy Borkowska by­
ła zajęta ważeniem tłuszczu, chło­
piec chwycił z lady wielki nóż 
zaczął nim zadawać kobiecie rany 
w szyję i piersi. Borkowska z 
krzykiem rzuciła się w kierunku 
drzwi. Wówczas młodociany zbro 
dniarz, zadał je j trzy rany w  ple­
cy. Były one śmiertelne. Nieszczę­
śliwa upadła na podłogę.

Lisowski wybiegł tylnym wyjś­
ciem i przedostał się do zakładu 
ogrodniczego, gdzie był za;rudnio 
ny, umył ręce w  studzience i... za 
siadł do śniadania wraz z innymi 
robotnikami.

Ponieważ zamordowana upadła

Start
.Gwiazdy Polski*
1 października

na progu sklepu, przechodnie za­
uważyli ślady zbrodni i zaalarmo 
wali policję oraz Pogotowie. Le­
karz stwierdził śmierć. W kilka lonn \tra W e ^ c ra e g o  „Gwiazda 
godzin później na miejsce morder p ob k i“  z doliny Chochołowskiej 
stwa przyszedł Szulewski i za- pod Zakopanem nastąpi w sobotę 
czął opłakiwać zmarłą. Został on dn. 1 października o godz. 7-ej ra- 
zaaresztowany. no. Wszystkie przygotowania nau-

Młodociany zbrodniarz zada! I kowe i techniczne ukończone zo- 
swej ofierze 14 ran nożem, z któ- staną w czwartek, 
rych sześć było śmiertelnych. |

W iadom ości POlsM1
GROŹNY POŻAR. l podczas śrutowania zboża w  za-

Grożny pożar wybuchł w  Arta- grodzie rolnika Jana Lipskiego wy 
sowie, pow. żółkiew. Pożar stra- darzył się tragiczny wypadek. -

Napad na kasęi obrabowanie K.K.O.
w Kolbuszowej

Stołeczne władze śledcze zosta 
ły  powiadomione przez Komendę 
P. P. we Lwowie o napadzie, ja­
kiego dokonało nocy ubiegłej 0 
mężczyzn na KKO w Kolbuszowej 
którzy następnie — jak ustaliło 
dochodzenie — zbiegli w  kierunku 
Warszawy.

Do dozorcy gmachu KKO. w 
Kolbuszowej przyszło 6 mężczyzn 
którzy steroryzowali go i  zabrali

Na G órnym  Śląsku

Wskutek przeładowania śrutow- 
nika pękło kamienne koło ł  jeden 
z odłamków ugodził 6-letniegosy 
na gospodarza tak silnie, że padł, 
on z rozbitą czaszką.

TRAGEDIA GŁUCHONIEMEJ. 

Pomiędzy stacjami Nowy Sącz 
— Rytro, lokomotywa, odbywają­
ca próbną jazdę, najechała na i- 
dącą torem 20:lętnią Józefę Holi- 
bort, głuchoniemą. Koła lotomoty 
wy wlokły nieszczęśliwą na prze­
strzeni blisko 50 metrów, rozszar 
puiąc ją zupełnie.

PO 20 LATACH ODZYSKAŁA 
WZROK.

W  Maciejowie zamieszkuje 65-1, 
Chana Fisz, która od 20 lat była 
zupełnie niewidoma. W  tych 
dniach staruszka odzyskała nagle 
wzrok.

w ił kilka zabudowań folwarcz­
nych, zawierających znaczną ilość 
zboża oraz dwa sąsiednie gospo­
darstwa. Szkody sięgają 100.000 
zł.

WYŁOWIENIE ZWŁOK 
MĘŻCZYZNY.

Rybacy z Chałup na półwyspie 
helskim, zastawiając sieci, wyło­
w ili zwłoki mężczyzny, ubrane w 
ciemne ubranie i  szary płaszcz. W 
kieszeniach ubrania topielca zna­
leziono dwa wieczne pióra i złoty 
zegarek. Ze znalezionych doku­
mentów ustalono, że jest to miesz­
kaniec Warszawy, Zdzisław Ko- 
tyński.

WŁAMANIE DO CEGIELNI.
Niewyśledzeni dotychczas zło­

dzieje dokonali włamania do biur 
cegielni Jana Hartkego w  Starto­
wej Hucie pod Kartuzami, skąc 
wynieśli kasę ogniotrwałą wagi 

! około 300 kg. W  kasie znajdowa­
ło się 3.000 zł., złoty zegarek, 5 
obligacyj Pożyczki Inwestycyjnej 
po 100 zł. oraz 5 obligacyj Poży­
czki Narodowej po 1.000 zł. i je­
dna na 500 zł. Złodzieje, których 
było kilku, załadowali kasę na 
samochód ciężarowy i bez prze­
szkód odjechali.

MŁODOCIANI FAŁSZERZE.
W  nadchodzącą niedzielę rozegra W  Bydgoszczy ujęto w głów­

ny zostanie w Zgierzu międzyokrę- nvm urzędzie pocztowym uczniów 
gow y mecz lekkoatletyczny War- gimnazjalnych Nowickiego i Wal- 
szawa — Łódź. j na ^ a w  chwili, gdy usiłowali pod

Drużyna W arszawy w ystąpi w  na »-ć pieniądze na sfałszowane ksią 
. M i  oszczędnościowe. Jeden 

Ilkowski). 1500 m . — S ta n isz e w sk i^  chłopców jest synem lekarza —  
i  Winecki (O siński). 5000 m. — drugi — wyższego urzędnika. — 
N ojr 1 (OMtokO. 4 _ x « 0  dotonai, felszerstwa w

Jfeżeli. nie nastąpi nagłe pogor­
szenie’ się- stanu pogody, start ba­

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE ~ j
rew is

PRZYJAZD JĘDRZEJOWSKIEJ 
Z AMERYKI.

W e środę rano w róciła z Ameryki 
do W arszawy Jadw iga Jędrzejow­
ska. W yjechała ona z Ameryki 
przed tygodniem  na transatlantyku  
„Quen Mary-1, przybyła do Cher- 
bourgu w poniedziałek, a  po prze­
nocowaniu w  P aryżu wyjechała z 
P aryża w e w torek rano do kraju.

klucze od kasy. Następnie związa 
li dozorcę, zakneblowali mu usta 
i, zrabowawszy, z kasy 6.000 zło­
tych gotówką oraz papiery war­
tościowe, zbiegli.

Za bandytami wszczęto natych­
miastowy pościg.

W  toku dochodzenia ustalono— 
że zbiegli oni w kierunku Warsza 
wy.

Znany francuski fachowiec teniso 
w y p. Gihou ogłosił listę najlep­
szych tenisistów i ten isistek na rok 
bieżący, jędrzejow ska znajduje się 
na tej liście na 6-ym  m iejscu za 
Wills - Moody, Sperling, Narble, 
Jacobs i Pabyan. Za Jędrzejowską 

Gillou zamieścił Bundy, Mathieu, 
Wynne i Lumb.

Lista półoficjaina A nglika Myer- 
sa  nie została jeszcze ogłoszona. 

BADUKUW SK1 W FINALE  
MISTRZOSTW RUMUNII.

W  turnieju tenisowym  o mistrzo­
stw o Rumunii, rozgrywanym  w  Bu­
kareszcie, Baworowski pokonał mi­
strza  Rumunii Schm idta w stosun­
ku 6:4, 6:4 i  17:15 i zakwalifikował 
się  dó finału przeciwko Czechowi 
Cejnarowl.

tył mistrza bokserskiego Anglii w 
dze ciężkiej .-.pomiędzy Anglikiem Eddie 
Phil.pps a Irlandczykiem Jack Doyle.

W drugiej rondzie zwyciężył przez k. 
Plrlipps. Do chwili nokautu prowa­

dził na punkty Doyle. W drugiej run­
dzie Doyle otrzymał bardzo silny cios 
sierpowy z prawej Phiiippsa, po którym 
stracił równowagę, »-padł za sznury i  zo­
stał wyliczony.
KANTOR BRONI TYTUŁU MISTRZA 

POLSKI.
Zawodowy mistrz bokserski Polski w 

wadze ciężkiej,. Kantor, donosi nam z 
Cieszyna, że w nadchodzącą sobotę ro- 
i-egrn w Cieszynie mecz z Jóźkowiakiem 
> tytuł mistrza Polski.

W meczu tym Kantor bronić będzie 
ytnłu mistrzowskiego po raz siódmy.

Kącik radiowy

LEKKOHW-TYK ą

- Sliwak, Zabierzowski, Kożlic-

Morończyk (Luckhaus). Tycz! 
Morońezyk i  Gierutto (Luckhaus).R A K S . . . .  Trójskok —  Luckhaus 1 Sulikowski

- (Morońezyk). K ula, i dysk — Gie­
rutto i  Mank (Gburczyk). Oszczep 
—  Gburczyk i  Gierutto (M ańk). 

widzów rozegrany Punktacja meczu — 5, 8 , 2 i  1  pkt., 
;cz bokserski c ty- w  sztafecie 10 i  6  pkt.

O TYTUŁ MferKŹA BOKSERSKIEGO 
ANGLII.

W obecności 12.C
aoetuł w Londynie

celu uzyskania pieniędzy na wy­
jazd do Katowic i zaciągnięcia się 
do Korpusu Zaolzańsklego. 

ŚMIERTELNY WYPADEK.
W  Wąsoszu koło Bydgoszczy

„Nieznani sprawcy”  w  Rybniku
W Rybniku od czasu do czasu 

wybuchają bomby i petardy. Raz 
w  bóżnicy, innym razem pod skle­
pem lub mieszkaniem żydowskim. 
Wypadków okaleczenia ludzi na 
szczęście jeszcze nie było; wy­
buch kończył się wybiciem szyb 
łub uszkodzeniem murów i  drzwi. 
Nie wynika stąd, żę przy konły-. 
nuowaniu tej „patriotycznej" ro­
boty nie może zdarzyć się nie­
szczęście. Z tego władze winny 
sobie zdawać sprawę.

Ośrodkiem agitacji endeckiej 
są bogaci kupcy i  adwokaci z 
Rybnika; cichymi ich poplecznika­
mi są jednak także

zajmujące publiczne stanowiska 
Można zrozumieć, że bogaci kup­
cy chcą się pozbyć konkurencji 
żydowskiej. Natomiast metody, 
jakim i się pos-Jugują, są karygod­
ne.

Ostatnio dokonano znowu za­
machów- petardowych w trzech 
wypadkach. Były znowu szkody 
materialne. Nieznanych spraw­
ców nie udało się jakoś ująć. Za­
czyna to wywoływać pewne zdzi­
wienie. Bombiarze i petardyści 
są jakgdyby nieuchwytni. Czyż­
by szajki te były aż tak zakonspi­
rowane?

► D z i a ł  L E K / I R S K !  ◄

KOBIECE i ClflZY
| \  E le k to r a ln a  11 m  14

Dr. SZERNAN
oraz w poradnia t *a ń s k a  tO .

Dr. med. MIRON HERMAN

D r .lO E L M A N
CHMIELNA 13 obok dworca Glówn. 

Choroby weneryczne, skórne 
I płciowe

od 9-ej-do l-ej  1 od 6-ej do 9-ej wiccz. 
W niedziele do 12-ej.

H O Ż A  5 4
do 10 I od 4 — 7 pp. tel. i

MARIA f iU R F IN K IE L
odznaczona przez prof. U. J . P.

AK U S X E ft
P o r a d y —h e z p r a t n  
n iez a m o ż n y m  u s tę p stw o  

p o . n o c  . e k a r s k a
przeprowadziła s ię  z  Chłodnej 38 na  
ul. KOSZYKOWĄ 20 M. 2, telefon 
8-76-6L Godz. przyjęć: 10— 1, 4—8.

K At n e  O  
two ■»

A K U S Z E R K A
M. OARMIZuWNA. 

PORODY, ZASTRZYKI 1 IN N E  
ZABIEGŁ

poraiy ósipSaSne
Przyjuiuje punie: a — 12 i 5  — I 

Leszno 27, te l. 12-15-70 
1 sień 11 piętro.

IW !
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DZIŚ, 30 września —  PIĄTEK
16,45 „Truskawiec” —  M aria D ą­

browska.
18.10 Koncert solistów : J. Huper- 
w a  i  M ieczysław Szaleski.
19.00 Łucja D rege -  Schielowa

gra  w łasne utwory.
19.30 Koncert rozrywkowy.
22.00 Koncert, sym foniczny pod 

dyr. L. R ajtera, m uzyka w ęgierska.

Z l o t  
młodzieży robotniczej i

w Kaliszu
W dniu 2 października, t. j. w 

najbliższą niedzielę, odbędzie się 
w Kaliszu okręgowy zlot młodzie­
ży socjalistycznej.

Program zlotu przedstawia się, 
jak następuje:

Godz- 9.30 —  zbiórka w lokalu 
przy ul. Strzeleckiej 3; godz. 10—  
wymarsz i złożenie wieńca na mo­
gile tow. Jabłkowskiego, stracone­
go przez siepaczy carskich w 1905 
roku; godz. 11 '—  zgromadzenie 
młodzieży pod gołem niebem. 
Przemówienia wygłoszą: przed­
stawiciel C. W. M. i inni; godz. 
12 w  poł. —  Zawody Sportowe 
na Stadionie Miejskim; w progra­
mie mecz piłki nożnej między dra 
żynami R. K. S. TUR — Kalisz 
a R. K. S ZZK — Ostrów, oraz 
gry w siatkówkę i koszykówkę; 
w  godzinach od  14 do 16 —  przer­
wa obiadowa; o godz. 16 —  uro­
czysta akademia w Teatrze Miej­
skim.

KONGRES DZIECKA 
Zbliża się termin otwarcie pierwsze­

go Ogólnopolskiego Kongresu Dziecka.
W Polsce mamy ogromną masę dzieci, 
jedna trzecia część ludności, to mali o- 
bywatele do lat 14. To też zadaniem 
Kongresu będzie wyświetlić zagadnie­
nie stosunku dorosłego społeczeństwa 
do dziecka i dążyć do stworzenia takich 
warunków, aby dziecko polskie miało 
szczęśliwe dzieciństwo. A szczęśliwe i 
troskliwe wychowanie dzieci — to sil­
na i  kwitnąca Rzeczpospolita.

Polskie Radio w związku z Kongre­
sem nadaje dn. 28 września o godzinie 
19.20 przemówienie prezesa Komitetu 
organizacyjnego Kongresu, a w dniu 2 
października o godz. 17 organizuje spe­
cjalną transmisję z Kongresu Dziecka.

Radio warszawskie
PIĄTEK, 30 września

6.15 Pieśń; 6.20 Mnz. (płyty). 6.45 
Gimnastyka. 7.00 Dziennik. 7.15 Ork. 
Wiejska. 8.00 And. dla szkół. 11.00 „Pan 
Zagłoba lirnikiem” — fragment z pow. 
Sienkiewicza „Ogniem i mieczem”. llJO  
Brahms (płyty). 12.00 Hejnał. 12.03 
And. połudn. 15.15 Opow. J. Grabow­
skiego dla dzieci. 15.30 Rozmowa z cho­
rymi. 15.45 Wiad. gospod. 16.00 Kon­
cert rozrywkowy. 16.45 Pomorze — fe­
lieton wygłos* Maria Dąbrowska. 17.00 
Muz. tan. (płyty). 18.00 „Ile prądu zu­
żywa moja lampa elektryczna?” — pog. 
18.10 Soliści: Janina Hopertowa — 
śpieiv, Mieczysław Szalecki — altówka. 
18.43 Nowości literackie. 19.00 Utwory 
fortepianowe Łncji Drege - Schielowej 
w wykon, kompozylorki. 19.20 Pogad. 
aktualna. 19.30 Koncert rozrywkowy z ... 
Wilna. 20.45 Dzfehnik i pog. 21.00 
Skrzynka rolnicza. 21.10 Koncert roz­
rywkowy (z Poznania). 21.50 Wiad. 
spo-towe. 22.00 Koncert symf. pod dyr. 
Ludwika Rajtera z Budapesztu. 22.55 
Przegląd prasy i ost. dzień.

WARSZAWA II. 13.00 Koncert roz- 
rywkowy (płyty.)-.. 1350 Parę inlorma- 
cyj. 1355 Program. 14.00 Pieśń polska 
od Chopina do Szymanowskiego (pły­
ty). 15.00 Wiad. sportowe. 15.05 Trio 
P. R. 17.00 Pog. akt. 17.10 Melodie Da­
lekiej Północy - r  koncert popularny 
(płyty). 18.10 Mnz. lekka i tan. (płyty). 
22. „Teatr na podwórku” — felieton 
Heleny Boguszewskiej. 22.15 Móz. lek-

i i taneczna (płyty).

SOBOTA, 1 października 
W ARSZAW A I: 6.15 Pieśń. 6.20 

Muz. (p łyty). 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik. 7.15 Ork. Toruńska. 8.00 
Audycja dla. szkół. 11.00 „śpiew aj­
m y piosenki”. 11.25 Czajkowski 
(p łyty). 12.00 Hejnał. 12.03 . Ąud.

południowa. 15.15 „Dzień urodzin 
infantki” —  słuchowisko w g. Oska­
ra. Wllde-a. 15.45 Wiad. gospod. 
16.00 Ork. Wileńska. 16.45 „Nicolo 
Paganini” — felieton. 17.00 Kapela 
ludowa. 18.00 Transm. inauguracji 
V  Tygodnia’ Propagandy Budowy 
Szkół Powszechnych. 18.45 .Józef  
Korzeniowski” w 75-tą rocznicę zgo  
nu ). 19.00 Pieśni w  w yk. A dy Wi­
towskiej - Kamińsklej. 19.20 Repor­
taż  z IX Zjazdu F izyków  Polskich  
w  Wilnie. 19.30 Zygm unt N oskow ­
sk i: Pow rót — su ita  krakowiaków. 
20.00 Audycja dla Polaków za  gra­
nicą. 20.45 Dziennik i  pog. 21.00 Bez  
pieczeóstwo przy m łockach —  pog. 
21.10 Muz. tan. 21.50 Wiad. sporto­
we. 22.00 „Godżina niespodzianek” 
—  aud. konkursowa. 23.00 D statn ł 
dziennik.

W ARSZAWA n :  13.00 Koncert 
rozrywkowy (p ły ty ). 14.00 Parę in- 
form acyj. 14.05 Program. 14.10 So­
liści: Janina Szczygłów na — śpiew, 
Kazimierz Klaschke —  wlolończ. 
25.00 Wiad. sportowe. 15.05 KWartet 
M iszułowieza. 17.00 Pog. gospodar­
ska. 17.15 Ork. francuska ip ły ty ),
18.15 M’iz. lekka i tan. (p łyty). 
22.00 D onizetti: „Napój m iłosny” —  
opera w  skrócie (p łyty).

mu jak puma ó  różowym obliczu, gdy Peake odzy|-> 
skał równowagę, o tyle ,że rzucił się do ucieczki.

Ale gdiy już zaczął działać — działał szybko. 
Królik z zachodnich prerii mógłby uczyć się u nie­
go. Zanim pierwszy ochrypły krzyk baroneta 
przebrzmią! w sennym powietrzu letnim, Peake 
przeskoczył już przez niski parkan, otaczający park 
— i znalazł się na drodze. Furtkę, która oddzielała 
drogę od nadbrzeżnych łąk, przebiegł nieomal jed­
nym susem, — po czym puścił się przed siebie rów­
nym biegiem.

Z początku, gdy zaczął uciekać, nie miał żadne­
go ustalonego planu;,.-— .odczuwał tylko pewne nie 
jasne pragnienie oddalenia się od wszystkiego. Po­
tem, gdy wysiłek, do którego nie był przyzwycza­
jony, zaczął dawać mu się we znaki — przed wzro­
kiem jego wyłonił się statek „Mignonette", nęcący 
nadzieją schronienia. Przypuszczał, że gospodarzem 
statku wciąż jeszcze był Józio Vanringhaan. Peake 
wprawdzie nie lubił Józia, ale nie był w takiej sył- 
tuacji, aby mógł wybierać. Józio Vanringham był 
pozbawiony wielu szlachetnych cech, ale nie ulega­
ło wątpliwości, że nie wyrzuoi zbiega, szukającego 
niedostępnego azylu. Peake czuł, że na „Mignonet- 
te" będzie bezpieczny.

Ale w parę chwil po tym, gdy wpadł do kabinyj 
i zatrzasnął za sobą drzwi, usłyszał na pokładzie 
ciężkie kroki, którym towarzyszyło ciężkie sapa­
nie. Ogarnęło go uczucie zgrozy. Kim był —- pytał 
siebie zbielały ze strachu — człowiek, sapiący na 
pokładzie? Nie mógł nim być Józio, albowiem Jó­

zio — bez względu na to, jakie były jego duchowe 
defekty — znajdował się w doskonałej formie fi­
zycznej. Ale w tym momencie Peake zatrząsł 
się, jak osJca - mógł to być doskonale jego prze-* 
śladowca! Z rozpaczliwym spokojem powiedział 
sobie, że sir Buckstone Abbott, po szybkiej goni­
twie wzdłuż wybrzeża, napewno by sapał w ten 
sposób, — po czym zaczął się rozglądać dokoła 
w poszukiwaniu lepszego ukrycia, ale nie znalazł 
nic. Salonik, jak powiedzieliśmy wyżej, był ume­
blowany prymitywnie i nigdy nie miał być miej­
scem, służącym za kryjówkę.

Z sercem ciężkim jak ołów i z gęsią skórką na 
ciele na myśl o szpicrucie sir Abbotta, Adrian przy­
gotowywał się do spotkania swego losu, gdy od 
ścieżki dobiegł go głos: „Hej tam, przeklęty Bul­
pifcie"!

Odrętwiałe członki Adriana zaczęły na nowo na­
bierać życia. Sytuacja mogła być maksymalnie śli 
ska, ale najgonsze jeszcze się nie stało. Kimkolwiek 
był człowiek, stojący przed drzwiami kabiny, nie 
był to sir Buckstone Abbot. Głcs baroneta, podnie 
słony w gniewie, mpżna było rozpoznać z łatwością, 
jeżeli go się raz słyszała To sir Buckstone stał na 
ścieżce, krzycząc: „Hej tam, przeklęty Bulpifcie’

Wielu ludzi dotknęłaby podobna apostrofa, ale 
tajemniczy jegomość na pokładzie nie okazał żadne­
go zdenerwowania. Odpowiedział tonem uprzejmym, 
a nawet serdecznym.

(D. c. a.).

P. G. WODEHOUSE

STARYM DWORZE
Z angielskiego przełożyła

B. K O P E L O W N A

Gdy Bulpitt szedł w kierunku „Mignonette" naj­
szybszym krokiem, do jakiego był zdolny, czuł wiei 
kie zakłopotanie. Nie mógł zrozumieć, co się stało. 
Nie mógł wiedzieć, że zachowanie Adriana, pozor­
nie tak ekscentryczne, podyktowane było zwykłym 
zdrowym rozsądkiem.

Gdy sir Buckstone przybył do gospody „Pod Gę­
sią i Gąsiorem", Adrian siedział w ogrodzie przed 
frontem domu. Nie iwzedł jego uwagi widok krę­
pego jegomościa o zapłonionej twarzy i badawczym 
wzroku, który toczył się ścieżką w stronę gospody, 
ale zwrócił nań tylko przelotną uwagę, po czym my­
śli jego wróciły do Tubby‘cgo i do rozmowy, która 
— jak wierzył — miała odbyć się niezadługo. Do­
piero, gdy usłyszał dochodzący od wewnątrz dono­
śny głos, pytający o Peake‘a, uświadomił sobie, że 
w prawej ręce krępego jegomościa znajdowała się 
najpotworniejsza w świecie szpicruta — i zrozu­
miał, że oto po raz pierwszy w życiu miał stanąć 
oko w oko z sir Buckstonem Abbotem, o  którym^ 
słyszał tak w{ełe. Po tym błysku zrozumienia na­
stąpiła chwila paraliżującej bierności; — sir Buck­
stone wyłonił się już z gospody i zbliżał się ku nie­



K R O N I K A  K R A K O W S K A
Towarzysze! Towarzyszki! Robotnicy!
Pracownicy um ysłowi!

W  niedzielę, 2 października b. r. i uL Warszawskiej Nr. 15/17, oclbę 
o godz. 10 przed południem na dzie się
dziedzińcu Domu Kolejarzy, przy

Wielki wiec klasy
Porządek dzienny: 1) Postulaty 

ekonomiczne i socjalne Świata 
pracy. 2) Wybory do Sejmu i  Se­
natu, do Rady miejskiej i Ubez- 
pieczalni Społecznej.

Przemawiać będą delegaci Cen­
tralnej Komisji Związków Zawo­
dowych z Warszawy i członkowie 
Prezydium Krakowskiej Rady Zw.

Po Zlocie Młodzieży P. P. S.
w Rzeszowie

W onegdajszym N-rze naszego 
pisma pominięto w  sprawozda­
niu ze Zlotu Młodzieży PPS. w 
Rzeszowie szereg organłzacyj, któ 
re wzięły udział w  Zlocie, między 
innymi dużą grupę Młodzieży PPS 
i A. S. z Tamowa z wiasną orkie­
strą turową, oraz organizacje TUR. 
z Dębicy i  Mielca.

W  opisie Akademii opuszczono, 
iż. przemawiali: imieniem młodzie­
ży PPS. tow. Zandberg z Krakowa, 
który mówił o położeniu i zada­
niach młodzieży robotniczej. Oby­
watel dr. Kloc pozdrawiał Zlot i-  
mieniem Stronnictwa Ludowego 
powiatu rzeszowskiego.

Tow. Sit z Tamowa mówi) o 
tym, że C. O. P. będzie zdobyty 
przez PPS. i  że to serce przemy- 
s.owego żyęia Polski będzie czer­
wone. Obywatel inż. Solarz, kiero-

Dzień Turowca
TUR. oddział w Jaworznie, urzą 

dza w dniu 2.X b. r. „Dzień Turow­
ca", z następującym programem: 
O godz. 10 Uroczyste odsłonięcie 
Sztandaru Hufca Czerwonego Har 
cerstwa im. Andrzeja Struga, na 
którą to uroczystość złożą sję: De­
klamacje i śpiewy oraz przemówię 
nie przewodniczącego Rady Głó­
wnej „Cz. H.“  tow. Stanisława Du­
bois z Warszawy, jak również de­
legatów TUR i bratnich organiza­
cji.

Pó południu o godz. 17-ej odbę-

Kronika Bielska, B ia łe j i okolicy
ODDZIAŁ: B IA ŁA , KOMOROW ICKA 4.

IV-ty Zlot Oddziałów T.U.R.owydi
W  niedzielę, dnia 2 październi­

ka 1938 r., r.a boisku T . S. Biała- 
Lipnik przy ulicy Legionów w Bia­
łej odbędzie się okręgowy 
IV ZLOT ODDZIAŁÓW T. U. R.

połączony z 10-letnim 
JUBILEUSZOWYM OBCHODEM 
istnienia Okręgowej organizacji T. 
U. R. w  Białej.

Program Zlotu:
1) Zbiórka Oddziałów T. U. R„ 

Kół Niemieckiej Socjalistycznej 
Młodzieży Robotniczej, „S iły" ślą 
ska Cieszyńskiego, oraz gości ze 
sztandarami i orkiestrami ra  boi­
sku T. S. Biała-Lipnik.

2) . O. godz. 8.15 zawody w siat- 
ków kę.

3) O godz. 9.30 Oficjalne otwar- 
cie Zlotu

I UROCZYSTA AKADEMIA

na program której złożą się: Prze­
mówienia, występy orkiestr i  chó­
rów, deklamacje zbiorowe. Przy­
rzeczenie Młodzieży.

4) O godz. 11-tej z boiska wy. 
ruszy

Baczność, Mowy Sącz!
W  niedzielę dnia 2 października 

br. o godz. 11 przed poi. w  sali 
Domu Robotniczego w  Nowym Są 
czu odbędzie się

ZGROMADZENIE 
z porządkiem dziennym: 1) Sytua 
cja polityczna i  gospodarcza. 2)

pracującej Krakowa
Zawodowych.

Towarzysze! Przybądźcie wszy­
scy na wiec, aby masowym udzia­
łem wykazać swą solidarność 
i wolę walki o urzeczywistnienie 
wielkich celów klasy robotniczej!

Ruda Zw iązków  Zawód, 
w  Krakow ie

wnik Uniwersytetu Ludowego w 
Gaci, powitany został przez ucze­
stników ziołowych odśpiewaniem; 
chłopskiego hymnu „Gdy naród 
do boju" i długotrwałymi, niemil­
knącymi oklaskami. M ów ił on o 
wspólnej drodze robotników i  chło 
pów, o tym, iż młodzieży wiejskiej 
nic nie dzieli od młodzieży robo­
tniczej w miastach. Głębokie i 
tchnące wielką szczerością prze­
mówienie ob. Solarza wysłuchane 
zostało przez naszą młodzież z w i 
docznym wzruszeniem. Następnie 
tcw. Pilch, z Krosna streścił wra­
żenia uczestników Ziotu i wyraził 
przekonanie, iż. Zlot następny bę­
dzie się mógł odbyć w  Warszawie, 
jako w  stolicy Polski Ludowej. 
Wszystkie przemówienia przyjmo­
wane były z żywym aplauzem.

w Jarosławiu
dzie się odczyt tow. Dubois p. t. 
„Europa na wulkanie". Po odczy­
cie odbędzie się „Zabawa Tanecz­
na", dla zaproszonych gości.

Mtodzi Robotnicy! Wstępujcie 
do szeregów Towarzystwa Uniwer 
sytetu Robotniczego, bo tylko 
przez wiedzę socjalistyczną zapro 
wadzimy sprawiedliwość społecz­
ną.

Przez cały dzień Sekretariat T. 
U. R., przyjmuje zapisy na człon­
ków.

T . U. R. Oddział 
w  Jaworznie.

POCHÓD MANIFESTACYJNY
który przejdzie ulicami Białej-Biei

5) O godz, 12-tej na placu W ol­
ności w Białej odbędzie się

DEFILADA MŁODZIEŻY 
którą ndbierze Kierownictwo Zlo­
tu.
. 6) Od godz. 13-tej do 15-tej na­
stąpią-popisy orkiestr, ćwiczenia 
gimnastyczne, lekkoatletyczne i za 
pasy ciężkoatletyczne.

7) UROCZYSTE ZAMKNIĘCIE 
ZLOTU.

Z kolei odbędzie się Festyn Lu­
dowy

Na Zlot i Festyn przygotowane 
będą "specjalne wzniesienia (po­
dium). Bufet z ciepłymi i zimnymi 
zakąskami będzie czynny cały dzień.

Wstęp na Z lot dla wszystkich 
Wolne datki. Na Festyn 49 gr. od 
osoby. W  razie niepogody Zlot i 
Akademia odbędzie się w salach 
Domu Robotniczego w Bielsku, a 
Festyn w sali Powiatowego Związ 
ku Gospodarczego w Białej, plac 
Wolności 2, I piętro.

Wybory do Sejmu i  samorządu. 
Przemawiać bedzie tow. dr. R.

SZUMSKI.
Towarzysze! Towarzyszki! Sta 

wcie się licznie!
KOMITET ROBOTNICZY PPS. 

W  NOWYM SĄCZU.

Żądania tramwajarzy
Klasowy Związek tramwajarzy 

podjął na nowo akcję w  kierunku 
poprawy bytu pracowników tram 
wajowych. W  tym celu Zarząd 
Związku złożył Radzie Nadzorczej 
i Dyrekcji przedsiębiorstwa memo 
riał zawierający postulaty tramwa 
jarzy.

Na czoło żądań wysuwa się spra 
wa awansów. Żądanie zmierza do 
uruchomienia awansów oraz przy­
wrócenia tabeli plac z 1928 r. Za­
znaczyć wypada, że awansowanie 
miąto być wprowadzone z począt­
kiem bieżącego roto. Niestety, do 
tej pory sprawy tej nie załatwiono.

Następnie pracownicy w  memo­
riale domagają się stosowania re­
gulaminu służbowego przy nakła­
daniu kar na pracowników. Dyrek­
cja nakłada dotkliwe kary, nie uw­
zględniając wniesionych odwołań 
do Komisji dyscyplinarnej.

Pracownicy żądają wydawania 
bezpłatnych kart jazdy tramwajem 
dla dzieci pracowników do lat 18, 
a dla starszych dzieci pobierają­
cych naukę kart abonamentowych 
pc 8 zł. miesięcznie.

Prawdziwą bolączką tramwaja­
rzy jest sprawa. oddłużenia, która 
przeciąga się ponad miarę. Praco- 
v/nicy miejscy otrzymali już oddłu 
żenie, tramwajarze czekają i nie 
mogą się doczekać. Wprawdzie p. 
dr. Rozmąryno wioz, przewodniczą 
cy komisji finansowej Rady Nad­
zorczej oświadczył publicznie, że 
pieniądze już są, ale dotąd spra­
wa nie ruszyła z miejsca.

Mundury w  tramwaju, o czym 
niedawno pisaliśmy, wydaje się w 
ten sposób, że w lećie dostają tram 
wajarzer mundury zimowe, a w  zi-

T.U.R. w Krakowie
Rozpoczyna dnia 3 października 

b. r. o godz. 8 wieczór, w  sali Mu 
zeum Przemysłowym ul. Smoleńsk 
9. Kurs Języka Międzynarodowego
Esperanto.

Proces kasacyjny
FLEISCHEROWEJ.

Ogłoszony już został w Sądzie 
Najwyższym w Warszawie termin 
procesu kasacyjnego Heleny Flei- 
scherowej i  towarzyszy. Rozpra­
wa wyznaczona została na dzień 
25 listopada b. r. Oskarżonych: 
Helenę Fleischerową, Izydora Flei 
schera i Ernę Faerberową zastępo 
wać będą przed Sądem Najwyż­
szym adwokaci dr. Woźniakows­
ki i dr. Arnold z Krakowa, zaś o- 
skarźonych Hochmana, Hollaende 
ra i  Islera —  adw. dr. Lejb Lan- 
dau ze Lwowa.

Oskarżeni przebywają na wolno 
ści, z wyjątkiem Fleicherowej — 
która od chwili wszczęcia śledz­
twa nie opuściła murów więzien­
nych.

Ze Ś ląska
Samobójstwo 27-letniego robotnika

Ubiegłego popołudnia pozbawił | 
się życia przez podcięcie sobie' 
gadła scyzorykiem, 29-letni Zyg­
munt Szybylski, hutnik z Ornonto­
wic (ul. Bujakowska).

Szybylski dokonał samobójstwa 
na oczach właściciela domu Stec- 
kera, który usiłował mu nawet 
wydrzeć mordercze narzędzie z 
dłoni, co jednak mu się nie udało,

Trzeba pilnować dzikich rowerzystów
Na ul. Powstańców w Siemiano 

wicach jadący rowerem 17-letni 
Konrad Bango z Siemianowic (Smi 
łewskiego 28) wpadł.na przecho­
dzącą przez jezdnię uczenicę szkol 
ną, 11-letni Otylię Sznajdrównę z

Czy bezdomny chłopak podpalił stodołę ?
*W nocy na śnodę stanęła w og­

niu szopa handlarza Oswalda Kre 
bsa w  Siemianowicach; stojąca w 
podwórzu jego domu przy ul. By­
tomskiej 8.

Szopa spłonęła doszczętnie, a. 
wezwana straż pożarna uchroniła 
od przerzucenia się ognia na sąsie'

mie letnie. Memoriał domaga się 
zmiany tego.systemu tak, aby pra­
cownicy otrzymywali mundury w 
odpowiednim czasie.

Delegacja przedstawiła postula­
ty v. prezesowi Rady Nadz. inż. 
Dudekowi i dyrektorowi inż; Pol- 
laczek -  Korneckiemu.

Na zgromadzeniach po przemó­
wieniach tow. tow. Kartona, No­
wakowskiego, dr. Szumskiego i 
Czerwieńca.i po dyskusji zebrani 
postanowili podtrzymać wszystkie 
żądania, uzależniając od ich speł­
nienia dalsze swoje stanowisko.

Ponadto zgromadzeni uchwalali 
poprzeć prasę partyjną w szczegół 
ności „Naprzód", Zgromadzenie 
zakończono odśpiewaniem Ćzerwo 
nego Sztandaru.

Tramwajarze zdecydowani. są 
stanąć do energicznej akcji, celem 
przeprowadzenia swych żądań. 
Dalszy rozwoj sytuacji zależy od 
Rady Nadzorczej i  Dyrekcji przed­
siębiorstwa.

Nieudały przemyt złotych  
do Paryża

Na poczcie głównej w dziale 
przesyłek listowych spostrzegła 
kontrolerka p. J. Trzcińska jak. pe­
wien nadawca wręczył urzędnicz­
ce p. Gzadowskiej dwa listy lotni­
cze do Paryża, których objętość 
wydawała się je j podejrzana.

Naczelnik oddz. prźfesyłek,’ p. M. 
Zimmer oświadczył, że zna zawar 
tość listów i, że pień iędzy tam nie- 
ma. Mimo to kontrolerka'odesłała 
oba listy, do prokuratora, gdzie po 
otwarciu ich stwierdzono, że w kąż 
dym z nich znajdowało Się w  pod­
wójnej kopercie pó 1.000 zł.

Na polecenie prokuratora zosta­
li przytrzymani zarówno nadawca 
listu, którym jak się okazało, był 
b. dyr. „Feniksu" p. Alstater, jak  i 
naczelnik oddziału Zimmer.

Dalsze dochodzenia w  toku.

Katastrofa autobusu
POD TRZCIANĄ.

Na drodze pod Trzcianą w po­
wiecie bocheńskim wydarzyła się 
katastrofa samochodowa.

Samochód ciężarowy, własność 
Jana Borówki z Bronowie Małych 
pod Krakowem, na którym jecha­
ło 14 osób, przeważnie handlarzy 
bydia, przy zjeżdżaniu z wysokie­
go spadu pod Trzcianą z powodu 
zerwania się haińuiców stoczył 
się do rowu. Wskutek katastrofy 
cztery osoby z jadących zostały 
ciężko ranne, a 7 lżej. Samochód 
uległ poważnemu uszkodzeniu.

Rannych po opatrzeniu przez le 
karza przewieziono niezwłocznie 
do szpitala.

Z uwagi na tak niezwykłe oko­
liczności, zachodziło początkowo 
nawet przypuszczenie zabójstwa,' 
jednakże przeprowadzona we wto 
rek sekcja zwłok wykazała, iż by­
ło to bez wątpienia samobójstwo. 
Szybylski osierocił żonę i dwoje 
dzieci. Co było przyczyną rozpa­
czliwego kroku, chwilowo nie us­
talono.

Siemianowic (Bytomska 42). Oba 
łona na bruk dziewczynka doznała 
okaleczenia czoła i uległa wstrzą­
sowi mózgu.. Przewieziono ją na 
kurację do miejscowego szpitala 
Spółki Brackiej.

dnie zabudowania.mieszkalne. Po 
żar powstał skutkiem niedbałego 
posługiwania się ogniem przez 16- 
letniego Brunona Twardocha, nie 
posiadającego stałego miejsca po­
bytu, który ostatnio spał kilka, dni 
pod rząd w  tej szopie. : z ,

Z miasta
„KRAINY SŁOŃCA"

Staraniem  Sekcji Odczytowej Od­
działu Związku Leg. Pol. w  Krako­
w ie, przy współpracy prof. U; J., od 
będzie s ię  dn. 30.DC b. r. o  godz. 
19-ej w  sali odczytowej w Olean­
drach odczyt ilustrowany przezro­
czam i p. t. „Z krainy słońca" w ygło  
szofty przez prof. Ludwika Leszkę.

W stęp dla członków i zaproszo­
nych gości bezpłatny.

Tydzień
Szkoły Powszechnej

W sobotę, dnia 24 b. m., z okazji 
zbliżającego się V-go Tygodnia 
Szkoły Powszechnej odbyła się w 
gmachu Publ. Szkoły Powszechnej 
im. Św. Scholastyki w  Krakowie 
konferencja kierowników szkół po 
wszechnych.

Referat na temat udziału szkoły 
w  akcji ,V-go Jubileuszowego T y­
godnia Szkoły Powszechnej wygło 
sił wiceprezes Krakowskiego Ko­
mitetu Okręgowego T-wa, naczel­
nik WL.Kabacfński. Z treści refe­
ratu wynikało, iż tylko jaknajżyw 
szy, masowy udział młodzieży 
szkolnej, liczne imprezy dochodo­
we i należycie zorganizowana pro 
paganda mogą' wpłynąć bardzo do 
datnio na wyniki V-go Tygodnia 
Szkoły Powszechnej1. — - Od tego 
zaś wyniku zależeć będzie ilość 
przekazywanych pożyczek i  zasił­
ków na budowę szkół.
• Nad referatem wywiązała się dy 
skusja. Kierownicy szkół krakow­
skich dołożą wszelkich możliwych 
starań, aby osiągnąć należyty wy 
nik finansowy w  V-tym Tygodniu 
Szkoły Powszechnej.

Zapora z kamieni
na torze „Lux-torpedv“
Na 4 kim. przed Chabówką, ko­

to wsi Skawa, uległ katastrofie po 
ciąg błyskawiczny Kraków - Za­
kopane, Z powodu leżących na to­
rze kamieni pociąg, pędzący. z 
szybkością, przeszło 75 km. na. go­
dzinę, wyskoczył z szyn i tylko 
dzięki przytomności kierowcy nie 
spadł do położonej tuż przepaści.

Kierowca pociągu, mimo dozna­
nych ran, do ostatniej chwili hamo 
wał rozpędzony pociąg, który prze 
biegł jeszcze 100 metrów i zawisł 

> pad urwiskiem...

Sad Apelacyjny obniżył 
karę zabójcy policjanta

Sąd Apelacyjhy w Krakowie róż 
patrywął sprawę kamą przeciwko 
Michałowi Korszeniowi, rolnikowi, 
oskarżonemu o zabójstwo poste­
runkowego Wacława Silkiewićża.-

Sąd’  pierwszej instancji' skazał 
go na dożywotnie więzienie.
, Sąd Apelacyjny po rozpatrzeniu 
sprawy obniżył mu karę na 15 la t 
więzienia. Bronił adw. dir. Bardel.

Historie dnia
Przebity nożem. N ą placu Kolejo­

wym , przed wejściem  z  dworca za­
chodniego Piotr W itek na tle pora­
chunków osobistych, przebił nożem  
lew ą pierś, nad obojczykiem  Aleksan 
drow i-Szarow skiem u... Szarowskiegoj 
przewiozło Pogotowie Ratunkowe do 
szpitala św. Łazarza, skąd po opa­
trzeniu rany, oddany został opiece 
domowej. W itek został zatrzym any.
■ Znów rower. Skradziono pozosta­
w iony bez dozoru rowem m ęski z ul. 
św. Gertrudy 1. 4, na szkodę Jana  
Buchaty. zam' prźy "u l.’ Limanow­
sk iego 1. 5, w artości 80 zł.

Napad bandycki
przed gmachem P. K. Q.
W.środę, o godz. 11.15; nieznani 

sprawcy napadli na wychodzącego 
z Pocztowej Kasy Oszczędności 
przy ul. Wielopole mężczyznę.

Gdy za napastnikami puścił ̂ śię 
w pogoń napadnięty i jeden z prze 
chódniów, , zostali oni przez spraw 
ęów pobici-nożami, tak, że jedne­
go z nich musiało Pogotowie prze 
wieźć do szpitala św. Łazarza na 
oddział chirurgiczny.

- Jednego •:ze. sprawców napadu 
ujął, pośtej-unkowy- Doohodzenia 
trwają.

Repertuar
TEATR IM . J. SŁOWACKIEGO.

W  najbliższą sobotę óabędzfó -się  
premiera kom edii „Stary mąż" -t-;ku 
uczczeniu 75-ej rocznicy śm ierci Jó­
zefa  Korzeniowskiego. W. sztuce tej 
wystąpią: W. N ow akow ski,. W. Nje- 

“działkowska, J . Wcrnicz, S -,~C zaj­
kowski, R. Fabisiak, K. Opaliński i 
ift. W  roli Ju lkf w ^śfąp f" 'po’'>ia z  
pierw szy na naszej . scenie M arią 
Arezyńska. Sztukę opracował sce­
nicznie dyr. K. Frycz.

Piątek , 39,IX. „Gdzie ' diabeł -.nie

Sob ota,.l.X . „Staży mąż", \  '

Cyrk Staniewskich 
w  Krakowie

W środę 28  w rześnia przybył do 
naszego m iasta I. reprezentacyjny  
oddział cyrku Staniewskich. .pro­
gram  Cyrku Staniew skich jest  naj­
lepszym  ze w szystkich, - ' które . do­
tychczas były w  Krakowie : demon­
strowane.

Ceny wstępu zostały wybitnie ob­
niżone, co uprzystępni każ3effiń~%3-
baczenia wielkiego widow iska cyr­
kowego.

. K in a
A D RIA: „Ludzie z z

„śm iertelni wrogowie".
ATLANTIC; „Pensjonarka1,

dzoiiaK.
LOPP: „Panowie z  towarzystwa"

i „Jej obrońcy".
PROMIEŃ: „Znachor". .. ’

STELLA: „Robert i  Bertrand", 
MUZEUM: „Kościuszko- pod R a­

cławicami".

ŚW IT: „Olimpiada"; '.
W ANDA: „Profesor- W ilczur". . '; 

UCIECHA t „Przygody Robin Hooda'. 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Za

cudze’ winy".

Radio krakowskie
PIĄTEK, 30 września

8.10 Muzyka lekka płyty). 1130 Ul,,,,.
ry fortepianowe Brahmsa (płjty 
szawy). 14.00 Mnzylu óbiałil^wa, (pły­
ty). 15.10 Lokalne wiadomości gospo­
darcze. 17.00 Dokąd jechać w święto?— 
w oprać. Ból. Pęgowskiogo. 17.05 Dokąd 
jechać w Święto? (z Katowic). 17JO 
Koncert w wyk. Zdz, Snwąjskiego ,-~ 
piosenki i duety gitarzystów - (Cezary 
Domkę i  Ottmar Pajker) (z Łodzi).
17.50 Program. 17.55 Wiadomości bie­
żące'. 21.00 Juliusz Kędziora: „Pani Ru­
letowa" (fragment ż niewydarfiSgb ;JII 
tomu; „Marcyny", typzytą «ąąftrh„!.22.OO 
Lokalne wiadomości aportowe. 22.05 Mu­
zyka taneczna (płyty). 22-55 Przegląd 
prasy (z 'Warszawy).

SOBOTA, I  października.
8.10 Muzyka lekka — płyta za płyta.

11.25 Ż twórczości E. Griega : (ptytib - 
14.00 Muzyka obiadowa (p)yty). I5J0 
Lokalne wiaodmości gospodarcze. 17.00 
Pogadanka aktualna. 17.10 Muzyka ope­
rowa (płyty). 17.50 Program. 17.55 Wia­
domości bieżące. 21.00 Chwilka społe­
czna. 21.05 Lokalne wiadomości aportu-

Radio śląside
PIĄTEK, 30 września

5.15 Audycja, poranna (płyty);
M uzyka z  płyt (z W -w y). 11-30 ..U- 
twory fortepianowe Brahm sa (pły­
ty  z  W-wy). 13.50 Wiadomości bie­
żące. ' 14.001 M uzyka obiadowa' ż' płyt.
15.10 Giełda Zbożowa i  Tow arow a.w  
Katowicach. 17.00 „Jak spędzić św ię  
to?" (z  Krakowa). 17:05 „Jak spę­
dzić św ięto?" 17.10 Koncert IW. w y­
konaniu Zdz. Suwalskiego — piosen 
ki i  duety gitarzystów  (Cezary Dom  
ke i  .Ottomar Pajker (z  Łodzi). 17.50 
,w ieści „Marcyna" (z  K rakow a). 22.00 
Wiadomości gospodarcze. 17.55 Pro- 
ra: „Pani Kaletowa" —- fragm . z  po­
gram  na jutro. 21.00 Juliusz KędzlO- 
W iadomości sportowe. 22.05 Roz­
m owę ze słuchaczem  przeprowadzi 
Jerzy Tępa. 22.15 Koncert popular; 
ny. Wykonawcy: Wanda M ech-N o?  
w jeką _śpiewŁ Kw intet sm yczko­
w y, "jarostawEesśśćżyóśKl —  &Kóidp. - 
Sim ónettl ł "Taniec . Wiejski, Franci­
szek Schuoert: Menuet op. 137 Nr. 3 
(wykona zespół sm yczkow y),

SOBOTA, 1 października.
5.15 "Audycja poranna"(płyty). 6.2(1

Muzyka z płyt-(z W-wy). 1125 . Kote 
Czajkowski: Koncert (rkrzyipcdWy. D-dw 
ppr 35 (płyty z W-wy); 1320 Wiadomo­
ści bieżące. 14.00 Muzyka obiadowa z 
płyt (z Krakowa). 15.10 Giełda zbożo­
wa i to warwa w Katowicach 17.00 Kon­
cert życzeń. 1750 Wiadomości sporto­
we. 17.55 Pro-gram na jutro. 21.00 Poga- 

i. damlca aktualna.

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawnicze! „Robotnik”, Warszawa, Warecka 7.


